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Dzisiaj poniedziałek, 26 

marca — Emanuela, Teodo­
ra.

Jutro wtorek, 27 marca — 
Lidii, Ernesta.

Pojutrze środa, 28 marca 
— Jana, Anieli.
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Relacja z chicagoskiej wizyty premiera T, Mazowieckiego
W dzisiejszym 

numerze
* Sprawozdanie z wizyty 

premiera Tadeusza Ma­
zowieckiego w Chicago

* W Kronice Harcerskiej — 
o udziale harcerstwa w 
akademiach i imprezach 
oraz migawki z kiermaszu 
(str. 2)

* Ogłoszenia o zabawach, 
zebraniach, odczytach, 
jubileuszach (str. 5)

* Zapowiedź zbliżającego 
się sejmu Związku Klu­
bów Polskich (str. 5)

W jutrzejszym wydaniu Dz. Zw. 
znajdziecie Państwo dalszy ciąg 
relacji z wizyty premiera Pol­
ski, Tadeusza Mazowieckiego w 
Chicago.
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“God Bless Chicago”
W piątkowe popołudnie wiał ch­

łodny, przejmujący wiatr i panowa­
ła niska temperatura, gdy na woj­
skowej części lotniska O’Hare lą­
dował samolot z napisem “United 
States of America” i białą gwiazdką 
na kadłubie.

Na podkładzie znajdował się 
premier Rzeczypospolitej Polskiej 
Tadeusz Mazowiecki oraz towarzy­
szące mu osoby. Delegację witali 
przedstawiciele Kongresu Polonii 
Amerykańskiej z prezesem Edwar­
dem Moskalem na czele, konsul RP 
w Chicago, politycy stanu Illinois, 
grupa kilkudziesięciu dziennikarzy 
polonijnych i amerykańskich, or­
kiestra góralska oraz dzieci w pol­
skich strojach ludowych z olbrzy­
mimi bukietami kwiatów w rękach, 
kach.

Po przywitaniu się z gospoda­
rzami premier Mazowiecki usły­
szał tradycyjne “Sto lat”, które mu 
wielokroć towarzyszyło aż do sa­
mego końca chicagoskiej wizyty.

Dostojny gość otrzymał od nieco 
zmarzniętych dzieci wiązanki kwia­
tów, ale jego podziękowania i poca­
łunki składane na dziecięcych poli­
czkach wynagrodziły maluchom 
długie minuty oczekiwania w mroź­
nym wietrze.

W imieniu Kongresu Polonii 
Amerykańskiej prezes Moskal wy­
raził ogromną radość z możliwości 
goszczenia polskiego premiera w 
Ciiicagu. uU . .

Następnie głos zabrał wicegu- 
bemator Illinois George Ryan, któ­
ry w imieniu gubernatora Jamesa

(Ciąg dalszy na str. 3-ej) 

Premier RP w Mid-America Club
W pierwszym dniu pobytu w Chi­

cago polskiej delegacji rządowej z 
premierem Tadeuszem Mazowiec­
kim na czele odbyło się zamknięte 
spotkanie ze śmietanką przemysłu i 
biznesu z regionu środkowo-zacho- 
dniego.

Gospodarzami obiadu honorują­
cego Premiera Rzeczypospolitej 
Polskiej były firmy Ameritech, 
Amoco Corporation, Arthur Ander­
sen & Co. oraz Motorola Inc. przy 
współudziale gubernatora stanu Il­
linois Jamesa Thompsona z ma­
łżonką oraz burmistrza Chicago, 
Richarda Daley z małżonką.

Na sali znalazło się wielu znako­
mitych gości, w tym autor ustawy o 
pomocy dla Polski sen. Paul Simon, 
kongr. Rostenkowski, prok. gen. Il­
linois, Neil Hartigan, sen. stanowy 
Ted Lechowicz, Roland Burris, 
stanowy szef Wydziału skarbowe­

go, przedstawiciele polskiej dyplo­
macji z ambasadorem nadzwyczaj­
nym RP Janem Kinastem. Zorga­
nizowaną Polonię reprezentowali 
cenzor ZNP Hilary Czaplicki, kra­
jowy dyrektor wykonawczy K.P.A., 
amb. John Kordek oraz radca 
prawny ZNP i dyrektor K.P.A. Les 
Kuczyński, dla którego spotkanie to 
miało szczególne znaczenie, gdyż w 
delegacji RP znalazł się jego kuzyn, 
pełniący stanowisko podsekretarza 
stanu w gabinecie Mazowieckiego, 
Waldemar Kuczyński. W skład 
delegacji wchodzili także: wicemi­
nister finansów Marek Dąbrowski, 
podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, Jan Majew­
ski, podsekretarz stanu w Minister­
stwie Stosunków Ekonomicznych z 
Zagranicą, Dariusz Ledworowski i

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Prem.Mazowiecki owacyjnie witany
w State of Illinois Building

Tylko najbar­
dziej wytrwałym spośród naszych 
rodaków, przybyłych do State of Illi­
nois Building ma długo przed roz­
poczęciem manifestacji udało się 
na własne oczy zobaczyć premiera 
Mazowieckiego. Goście oficjalnie 
byli widoczni tylko dla pierwszych 
rzędów, pozostali dokonywali des­
perackich wysiłków, wspinając się 
na stoliki i pręcze. Wielu filmowców 
amatorów i fotografów odeszło z 
przysłowiowym “kwitkiem”, nie 
wykonawszy pamiątkowego zdję­
cia.

Oczekiwanie na przybycie ofi­
cjalnych gości uprzyjemniały wy­
stępy zespołów tanecznych (Lechi- 
ci, Wesoły Lud, Wici), pieśni w wy­
konaniu chóru Miliarda oraz przez

Stana Borysa i Waldemara Koco­
nia. Wiersze recytował Bogdan 
Łańko.

Premier i towarzyszące mu oso­
bistości oficjalne zostali owacyjnie 
powitani przez zgromadzoną Polo­
nię. Wraz z Tadeuszem Mazowiec­
kim do State of Illinois Building 
przybyli: gubernator Illinois James 
Thompson, prezes Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej i Związku Nar­
odowego Polskiego Edward Mo­
skal, senator USA Paul Simon, pro­
kurator generalny Neil Hartigan, 
senator stanowy Ted Lechowicz i 
inni. Niestety, nie wszystkich udało 
mi się dostrzec z wysokości mojego 
stanowiska obserwacyjnego.

Odśpiewano hymny państwowe. 
(Ciąg dalszy na str. 3)

Bankiet na Fundusz 
Daru Narodowego

Bankiet na cześć dostojnego goś­
cia, premiera RP Tadeusza Mazo­
wieckiego i towarzyszących mu 
osób, jaki odbył się w sobotę wie­
czorem w sali Chicago Hilton and 
Towers, z którego dochód przezna­
czony był na Fundusz Daru Naro­
dowego ściągnął około 1300 gości.

Obiad celebrowano długo, może 
nawet zbyt długo, ale pozostawało 
to w zgodzie z oczekiwaniami ze­
branych, którzy chcieli się nacie­
szyć obecnością premiera. Ponadto 
w niektórych wystąpieniach (jak 
ap. piezesa ZNP i KPA Edwarda 
Moskala czy znanego chicagoskie- 
go przywódcy związkowego Ber­
narda Puchalskiego) nie brakowało 
akcentów rozładowujących nieco 
poważną ogólnie atmosferę.

Po uroczystej prezentacji osób, 
które zasiadły przy stołach usta­
wionych na podium, po wprowa­
dzeniu sztandarów: polskiego i

amerykańskiego, po odśpiewaniu 
zaintonowanych przez p. Brygidę 
Bziukiewicz-Jędrzejewski hymnów 
(jej głos pięknie górował nad chó­
ralnym wykonaniem sali) — rozpo­
częły się liczne, bardzo ważne i 
istotne przemówienia.

Mistrzem ceremonii był prezes 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, Edward Dykla.

Przemówienia wygłosili m.in.: 
prezes ZNP i KPA Edward Moskal, 
senator USA Paul Simon, przewod­
niczący Greater Chicago and Vici­
nity Pult vouncil — Bernard Pu­
chalski , gubernator stanu Illinois — 
James R. Thompson i — oczywiście 
— premier RP Tadeusz Mazowiec­
ki.

Dziś podajemy teksty przemó­
wień prezesa KPA i premiera. 
Przemówienie gubernatora Thomp­
sona zostanie opublikowane jutro 
lub pojutrze. (eb) 

Powitanie prezesa ZPRK, Edwarda Dykli 
wygłoszone na bankiecie

Ekscelencjo,
Panie Premierze, dostojni goś­

cie z Polski.
W osobie pana Premiera witamy 

pierwszego szefa rządu wolnej Pol­
ski, który zawitał do Chicago, pier­
wszego, którego gościć mą zaszczyt 
Polonia amerykańska.

Wprawdzie we wczesnych latach 
czterdziestych gościliśmy tu pre­
miera Władysława Sikorskiego, 
lecz był on szefem rządu emi­
gracyjnego, w czasie gdy Polska 
znajdowała się pod okupacją.

Cieszymy się niezmiernie, że 
przybył do nas premier Rzeczypos­

politej Polskiej. Długo czekaliśmy 
na ten moment.

Polonia amerykańska, zarówno 
przed wojną, w czasie zmagań wo­
jennych i w ostatnich 45 latach, gdy 
Polską rządzili komuniści, stała 
wiernie u boku ojczyzny swych 
przodków, dążąc w potrzebie z po­
mocą. Dziś, radujemy się razem z 
wami, że doczekaliśmy się wspólnie 
chwili, w której możemy gościć na 
amerykańskiej ziemi premiera rzą­
du Rzeczypospolitej Polskiej.

Jeszcze raz witamy serdecznie w 
stolicy Polonii amerykańskiej...

Uroczysta Msza św. w kościele
św.Jana

Nabożeństwo w chicagoskim koś­
ciele św. Jana Kantego było już 
ostatnim punktem niezwykle napię­
tego programu wizyty w naszym 
mieście premiera Tadeusza Mazo­
wieckiego.

Do zabytkowej świątymi przy 825 
Carpenter St. zbudowanej jeszcze w 
1893 roku przybyło ponad 2 tys. 
wiernych, wielu z nich z odległych 
dzielnic Chicago.

Głównymi celebransami niedziel­
nego nabożeństwa byli kardynał Jo­
seph Bemardin oraz biskup Alfred 
Abramowicz.

Piękne kazanie wygłosił ks. Ta­
deusz Dzieszko, który stwierdził 
między innymi: “Wiele lat czeka­
liśmy na ten historyczny moment, 
kiedy tu w Chicago, gdzie bije serce

Kantego
światowej Polonii, będziemy witać 
polskiego premiera rzeczywiście 
wysuniętego przez naród, a nie nar­
zuconego odgórnie. Cieszymy się, 
że jesteśmy świadkami i współu­
czestnikami tych wielkich history­
cznych przemian w naszym nar­
odzie i kraju. Cieszymy się, że 
mamy demokratycznie wybrany 
rząd. Cieszymy się, że na jego czele 
stoi prezes rady ministrów, pan Ta­
deusz Mazowiecki, wspaniały kato­
lik, patriota, pierwszy po wojnie 
premier niekomunista, człowiek ca­
łym sercem oddany Kościołowi i oj­
czyźnie.

Ks. Dzieszko kazanie zakończył 
słowami:

“Na frontonie tego wspaniałego 
Ciąg dalszy na stronie 6-tej

Spełniając prośby czytelników rozpoczynamy z dniem dzisiejszym druk pasjonującej opowieści 
dokumentalnej “Ludzie, zwierzęta, bogowie” — pióra znakomitego pisarza i podróżnika, 
Ferdynanda Ossendowskiego, autora głośnego reportażu historycznego “Lenin”. F. A. 
Ossendowski opisuje sensacyjne przygody, których był uczestnikiem podczas dramatycznej 
podróży przez stojącą w ogniu bolszewickiej rewolucji Rosję.

Zachodnia technologia 
dla Wschodniej Europy?

Niemcy Zachodnie (Reuter) — 
Wkrótce należy spodziewać się roz­
luźnienia obowiązujących obecnie 
ścisłych ograniczeń eksportu za­
chodniej technologii do Europy 
Wschodniej.

Wiadomość ta pochodzi od ame­
rykańskiego sekretarza handlu, 
Mosbachera, który w ub. tygodniu 
zakończył wstępne rozmowy na ten 
temat z min. ekonomii RFN, Hel­
mutem Haussmanem.

Obydwie strony uznały potrzebę 
zróżnicowania podejścia w tego ro­
dzaju sprawach do państw wschod­
nioeuropejskich i Związku Sowiec­
kiego. Mówiąc innymi słowy, zgo­
dzono się z opinią, że Polska, Cze­
chosłowacja i Węgry zasługują pod 
tym względem na większe zaufanie 
od Moskwy.

Eksport zachodniej technologii 
do państw Paktu Warszawskiego 
jest kontrolowany przez Koordyna­
cyjny Komitet Wzajemnej Kontroli 
Eksportu (COCOM). W skład tej 
organizacji wchodzi 17 państw.

Sekr. Mosbacher informuje, że w 
czerwcu dojdzie do sformalizowa­
nia porozumienia o zmianie prze­
pisów COCOM-u w zakresie re­
strykcji eksportowych.

Mosbacher zaznaczył równocze­
śnie, że rząd USA nie planuje wpro­
wadzenia żadnych znacznych bódź 
ców ekonomicznych dla amerykań­
skich kompanii, by skłonić je do in­
westycji w państwach Europy 
Wschodniej. (eg)

Tragiczny 
pożar 

w Nowym Jorku
Nowy Jork (CT) — Niedzielny 

pożar w jednym z nowojorskich 
klubów spowodował śmierć 87, w 
większości młodych ludzi.

Z ustaleń policji wynika, iż 
“Happy Land Social Club” znajdu­
jący się w dzielnicy Bronx podpa­
lony został przez 36-letniego Julio 
Gonlazesa, który pragnął dokonać 
zemsty za to, że jego narzeczona 
zerwała z nim wszelkie stosunki.

Była przyjaciółka Goznalesa do­
niosła policji, iż człowiek ten może 
być winny podpalenia, gdyż wcześ­
niej podczas kłótni zapowiadał zem­
stę.

Gonzales, który w roku 1980 emi­
grował do Stanów Zjednoczonych 
został oskarżony o podpalenie klubu 
i śmierć kilkudziesięciu osób, (ak) 

Napięta sytuacja 
na Litwie

Wojsko okupuje budynki szkół partyjnych
Wilno. (ST, Reuter)—Litwini w 

napięciu oczekują na kolejny ruch 
Sowietów podczas gdy Moskwa roz­
pętała kampanię propagandową a 
uzbrojone oddziały okupują dwie 
szkoły partyjne.

Wbrew zapewnieniom Kremla o 
odsunięciu opcji użycia siły w związ­
ku z deklaracją niepodległości Li­
twy, przywódcy tej bałtyckiej re­
publiki wydają się coraz bardziej 
zaniepokojeni rosnącą obecnością 
militarną Sowietów w Wilnie.

Na razie nic nie świadczy o tym, 
by armia czerwona szykowała się 
do otoczenia setek litewskich żoł­
nierzy, którzy zdezerterowali na 
wieść o deklaracji niepodległości, a 
którym wyznaczono termin powro­
tu do soboty.

Sowieckie oddziały wkroczyły na 
teren Wyższej Szkoły Partii Komu­
nistycznej i Instytutu Marksistow­
sko-Leninowskiego. Interwencja ta 
ma związek ze sporem między loja­
listami sowieckiej partii a znacznie 
liczniejszą grupą partii litewskiej. 
Mimo obecności wojsk, szkoły dziś 
najprawdopodobniej będą otwarte.

Komendant wszystkich sowiec­
kich sił naziemnych, gen. Warenni- 
kow, wyraża nadzieję, że Litwa 
ostatecznie zrezygnuje z drogi jaką 
obrała i wybierze drogę demok­
ratycznych pertrakcji.

W rozmowie z prezydentem Li­
twy, Landsbergisem, gen. Waren-

nikow przyrzekł, że wojska nie 
wezmą w okupację większej ilości 
budynków lecz poza tym nie uczynił 
więcej przyrzeczeń. Obydwie strony 
wyraziły zgodę na uformowanie 
wspólnego komitetu do kontroli te­
go typu obiektów.

Kilku litewskich ustawodawców 
zostało ostrzeżonych przed możli­
wością wejścią oddziałów na teren 
budynków publicznych jak parła 
ment czy ośrodek telewizyjny.

Szkoła partyjna została wzięta 
pod kontrolę sowieckich wojsk na 
żądanie komunistów lojalnych wo­
bec Moskwy.

Przebywający z wizytą w Mosk­
wie, sen. Edward Kennedy (D.- 
Mass.) oświadczył, iż użycie siły na 
Litwie może spowodować poważne 
ochłodzenie stosunków między Gor­
baczowem a stolicą USA.

W podobnym tonie wypowiedział 
się sekr. obrony Dick Cheney, który 
w programie TV “Face the nation” 
mówił o ponurych konsekwencjach 
wszelkich prób zdławienia litew­
skich dążeń siłą.

W niedzielę, prez. Bush ignorował 
pytania dotyczące okupacji budyn­
ków szkół partyjnych na Litwie.

Natomiast papież Jan Paweł II 
apelował o podjęcie “szczerego dia­
logu,” ażeby znaleźć sprawiedliwe i 
pokojowe rozwiązanie sporu związa­
nego z aspiracjami litewskiego na­
rodu. (eg)
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Kronika harcerska 
REDAGUJE HM. JERZY BAZYLEWSKI 

“Z dzieckiem swoim rozmawiaj po polsku 
i przekaż mu polskie tradycje”

Spełniamy 
nasz obowiązek

W ramach ogólnych obchodów 
50-ej rocznicy “Katynia”, nieludz­
kiej zbrodni, popełnionej przez So­
wiety na 15,000 niewinnych, bez­
bronnych jeńcach wojennych, któ­
rzy znaleźli się w niewoli w Rosji, po 
zdradzieckim uderzeniu armii so­
wieckiej na Polskę walczącą z 
przeważającymi hitlerowskimi hor­
dami — Harcerstwo w Chicago pod­
jęło się przeprowadzić część z tych 
obchodów.

W niedzielę, 22 kwietnia, o godzi­
nie 12:30 po południu, w kościele św. 
Jacka, całe polskie społeczeństwo 
spotyka się na uroczystej Mszy św. 
poświęconej pamięci pomordowa­
nych.

Bezpośrednio po Mszy św. odbę­
dzie się Akademia przygotowana 
przez Harcerstwo w Chicago, a w 
szczególności przez harcerski ze­
spół “Wichry”.

Wychowujemy naszą młodzież w 
prawdzie, w poczuciu sprawiedli­
wości i głębokiego patriotyzmu i 
udział nasz w obchodach katyń­
skich traktujemy jako część tego 
wychowania.

Pragniemy, by obchody te stały 
się hołdem dla niewinnie pomordo­
wanych polskich oficerów, kwiatu 
polskiej inteligencji, a równocześ­
nie potężnym wezwaniem całego 
polskiego społeczeństwa o spra­
wiedliwość i przyznanie się wino­
wajców, potępienia zbrodni i zbrod­
niarzy.

Harcerski wkład 
w życie społeczeństwa

Bezpośrednio po Mszy św. w nie­
dzielę, 18 marca, odprawionej w in­
tencji I. marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego i gen. broni Józefa 
Haller, odbyła się akademia, zo­
rganizowana przez Komitet Oby­
watelski z udziałem również har­
cerskiego zespołu “Wichrów” i 
“Lechitów”.

Akademię otworzyły “Wichry” 
humnami: amerykańskim i pol­
skim, a po występie chóru im. I. 
Paderewskiego i przemówieniach 
dały one okolicznościowy, starannie 
przygotowany, program, oparty na 
piosenkach i wspomnieniach z ok­
resu, kiedy wspomniani bohatero­
wie tworzyli zręby wojska polskie­
go, każdy na różnych terenach, ale z 
myślą o walce o wolną Polskę. Żoł­
nierskie piosenki przeniosły zebra­
nych ku tamtym czasom, wzruszyły 
serca weterańskie.

Piosenki żołnierskie brzmiały raz 
jak wezwania, to znów były pełne 
fantazji i humoru żołnierskiego. 
Przeplatały je deklamacje i słowo 
wiązane. Wstawki solowe druhny 
Basi Momot, Ewy Dembowskiej i 
Artura Wielgi świadczyły o utalen­
towanej naszej młodzieży i były na­
gradzane serdecznymi oklaskami. 
W słowie wiązanym i deklamacjach 
mogliśmy podziwiać nasze harcer­
ki i harcerzy, którzy tu urodzeni za­
chowali polski język. Z uznaniem 
należy tu wymienić Anię i Kasię 
Chałko, Krysię Czart, Ewę Dem­
bowską, Wiesia i Witka Jemiołów, 
Basię i Kanię Gwiżdż. Bogaty re­
pertuar piosenek pozwolił zmieniać 
nastrój programu, a równocześnie 
wykazał pełne zrozumienie między 
chórem i pianistą, L. Fraszczyń- 
skim.

Dwa występy “Lechitów”: kuja­
wiak — w strojach łowickich i so­
lowy taniec beskidzki wykazał b. 
wysoki poziom zespołu przygotow- 
wującego się do swego 25-cio lecia.

Program “Wichrów” przemówił, 
wzruszył a równocześnie powie­
dział jak wiele można osiągnąć 
wspólnym wysiłkiem młodzieży, 
kierownictwa i rodziców. Wszyst­
kim należą się tu słowa uznania i 
podziękowania.

Podziękowanie
Każde spotkanie społeczeństwa z 

naszą tu pracą staje się okazją do' 
zacieśnienia przyjaźni pokoleń, co 

czasem potwierdza się darami na 
rzecz naszej pracy. Niezależnie od 
darów na rzecz K.P.H. p. J. Bartosz 
$20, a druh Henryk Ścigała $10 — 
złożyli na Harcerski Fundusz Szko­
lenia. Bóg zapłać.

Pozdrowienia 
z Galgary

Pielgrzymujący od lat po Stanach 
i Kanadzie ks. hm. Zbigniew Olbryś 
przesyła z swej nowej parafii, w 
której znalazł się we wrześniu 1989 
r., tutejszemu Harcerstwu od siebie 
i 114 nowych zuchów, harcerek i 
harcerzy, których już w tym czasie 
zorganizował, serdeczne harcer­
skie pozdrowienia. Warto tu przy­
pomnieć, że ks. hm. Zbyszek Olbryś 
ma szczególny dar do tworzenia 
gromad, drużyn wszędzie tam, 
gdzie go rzuci los, albo jego władze. 
Tak było w Los Angeles, California, 
w Sterling Hts., Michigan, Starbo­
rough, Toronto, Kanada.

Rodzina harcerska w Chicago tą 
drogą przekazuje druhowi Zbysz­
kowi życzenia dalszego rozszerza­
nia pracy harcerskiej i pełnego z 
niej zadowolenia. Szczęść Boże.

Z żałobnej karty
Druhowi Józefowi Lisowskiemu z 

16-ej D.H. oraz jego matce, serde­
czne wyrazy współczucia po stracie 
ojca i męża, śp., Władysława Li­
sowskiego, składa Rodzina Harcer­
ska w Chicago.
Migawski z kiermaszu

Niewątpliwie występ jednego z 
trzech z poznańskich chórów 
chłopców — chóru J. Kurczewskie­
go — pozostawił u wszystkich obec­
nych na kiermaszu niezatarte prze­
życie.

Serdecznie dziękujemy utalen­
towanym chłopcom z Poznania oraz 
ich dyrygentowi W. Kroloppowi za 
przyjemny, niezapomniany mini- 
koncert. Mimo zmęczenia przelo­
tem z Polski — niecałe 24 godziny 
przed wizytą u nas — chór zaimpo­
nował wzorowym wykonaniem 
pięknych a trudnych utworów, jak: 
“Pożegnanie ojczyzny” K. Ogiń­
skiego, “Bywaj dziewczę zdrowe”, 
“Krakowiak kościuszkowski” i 
“Marsz Pierwszej Brygady” — 
wszystkie trzy w opracowaniu J. 
Kurczewskiego, nadto “Krako­
wiak” z ope. “Rokiczana” St. Mo-
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ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • P0K0J1630

niuszki i “Karnawał wenecki” J.“ 
Benedicta. Obecni na kiermaszu 
obdarzyli chłopięcy chór niemil­
knącymi oklaskami.

Spotkanie to dwu grup młodzie­
ży: tej przybyłej z Poznania i na­
szej grupy harcerskiej, od 41 lat ży- 
jącej poza Polską, a utrzymującą 
wciąż polskość na pewno na długo 
pozostanie w pamięci obu grup.

☆☆☆☆☆
Również “Lechici” i “Orlęta” 

wzbogacili nasz kiermasz swymi 
występami tanecznymi nagrodzo­
nymi serdecznymi brawami obec- 
nych- ☆☆☆☆☆

Kiermasz K.P.H. to okazja do 
podkreślenia ze strony społeczeń­
stwa swej życzliwości i gotowości — 
tak ze strony przedsiębiorstw, jak i 
osób indywidualnych — śpieszenia 
z pomocą tym razem w postaci 
darów do kuchni kiermaszu.

Oto lista donatorów: restauracje 
— “Marewa’s”, “Teresa 2”, “Sta­
ropolska”, “Green Buffet”, “Gro­
ta”, “Lady Bird”, oraz piekarnie — 
“Laramie Bakery”, “Szymański 
Bakery”, “Logan Bakery”, “Ann’s 
Bakery”, “Barbara Bakery” i 
“Miara’s Bakery”.

Wszystkim donatorom K.P.H. 
składa serdeczne podziękowania.

☆☆☆☆☆
Strona organizacyjna, rodzinny, 

serdeczny nastrój wraz z występa­
mi artystycznymi oraz pomysło­
wymi kioskami przyczynił się do 
pełnego finansowego sukcesu kier­
maszu.

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN 

WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE, CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

ALBANY
Medical-Surgical 

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Z POLSKI DO USA I ODWROTNIE
• WYCIECZKI z POLSKI DO USA • SANATORIA z USA DO POLSKI
• WYBRZEŻE WSCHODNIE USA 17-27 IV. 1990 r.
• HAWAJE-WYSPY USA 17-27 IV. 1990 r.
• KANADA POCZĄTEK MAJA
• SANATORIA LECZNICZE W POLSCE W MIEJSCOWOŚCIACH 

UZDROWISKOWYCH PRZEZ CAŁY ROK. SZCZEGÓŁY
W PROGRAMACH

I *1V IZ I I D WYCIECZKĘ DLA RODZINY, ¥¥ I l\ U I KREWNYCH LUB PRZYJACIÓŁ
Wszelkie formalności związane z wyjazdami i przyjazdami m.in. 
wizy, paszporty, rezerwacje załatwiają solidnie nasze biura w Chi­
cago i Krakowie.

Informacji udzielają i zapisy przyjmują:
CHICAGO:

SUPERIOR TRAVEL AGENCY 4351 N. CICERO TEL: (312) 685-8884 
“CRACOVIA” AGENCY 5338 W. LAWRENCE TEL: (312 ) 283-2200

ADWOKAT DEREK GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

* Wypadki samochodowe * Sprawy imigracyjne * Deportacje
* Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości * Jazda w stanie

nietrzeźwym * Odszkodowania za wypadki w pracy
* Sprawy kryminalne * Rozwód w USA $300 + koszty sądowe

* Legalizacja rozwodu w Polsce $200 + koszty * Alimenty.
Czwartek od 4 do 6 wiecz. Sobota 9 do 12 w południe
Tel.: l-(708) 825-3184, 1-(312 ) 622-8610, l-(708 ) 698-1776 

5642 W. DIVERSEY
MÓWIMY PO POLSKU
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F. A. OSSENDOWSKI i 
LUDZIE, ZWIERZĘTA, i 

BOGOWIE
' I

PRZYCZYNY MOJEJ PODRÓŻY.

Przed nawałnicą bolszewicką musiałem ucho­

dzić z Petersburga na Syberję jeszcze w r. 1918. 
Do października r. 1919 przebywałem na Sy- 
berji, gdzie rządy bolszewickie zastąpiły rząd 
adm. Kołczaka, zgubionego przez wpływy mo­
narchistów i przez nieudolnych ministrów. Po 
katastrofie syberyjskiej, gdy Kołczak został 
stracony w Irkucku, gdy 5-ta polska dywizja 
syberyjska była już w zdradzieckich rękach 
bolszewików, którzy szybko zalewali cały kraj, 
bez boju posuwając się na wschód za resztkami 
zdemoralizowanej armji rządu syberyjskiego, 
zaczęły się na Syberji prześladowania Polaków. 
Wystarczało mieć nazwisko o brzmieniu pol- 
skiem, żeby być skazanym na śmierć. Musia- 
lem więc myśleć o dalszej ucieczce.

Na początku r. 1920 los rzucił mię do Kra­
snojarska, miasta położonego u brzegu wielkiej 
i pięknej rzeki Jenisej, której źródła rodzą sięl 
w górach Urianchaju, a ujście ginie w oceanie! 
Lodowatym.

Z kilku Polakami układaliśmy plan ucieczki 
do Urianchaju i dalej — do Mongolji, Chin, 
Europy... lecz wypadki zmieniły nasze za­
miary. Znajomi moi zostali aresztowani i u- 
marli na tyfus plamisty w więzieniu, a grupa 
katów bolszewickich przybyła po mnie i, wy­
padkowo nie zastawszy mnie w domu, uczy­
niła na mnie zasadzkę.

Uprzedzono mię w porę. Przebrawszy się 
w ubranie wieśniacze, wyszedłem pieszo za 
miasto, wynająłem pierwszego lepszego Sybi 
raka, powracającego na wieś do domu, i pi 
kilku godzinach byłem już o 40 kilometrów 
od Krasnojarska, w małej wsi, otoczonej ze 
wszystkich stron gęstym lasem syberyjskim, 
czyli, jak go nazywają chłopi miejscowi — 
„tajgą“. Tu przyjaciele przysłali mi karabin, 

300 naboi, siekierę, nóż, kożuch, herbatę, su­
chary, sól i kociołek. Po kilku dniach ten sam 
chłop odwiózł mię w głąb lasu, gdzie stała po­
rzucona przez właściciela chata, napół spa­
lona, lecz używana jeszcze na nocleg prze^ 
miejscowych myśliwych. Od tego dnia stałem 
się pierwotnym człowiekiem, lecz nie przypu­
szczałem wtedy, że może to potrwać tak długo.

Nazajutrz po przybyciu do tajgi, wyszedłem 
na polowanie i o kilkadziesiąt kroków od chaty 
zabiłem dwa olbrzymie głuszce. Dalej spo­
strzegłem ślady jeleni i przyszedłem do prze­
konania, że braku pożywienia odczuwać nie 
będę.

Jednak pobyt mój w tem miejscu został rap­
townie przerwany.

II.

TAJEMNICZY PRZYJACIEL.

owracając po kilku dniach z polowania do 
schroniska, spostrzegłem dym, wychodzący 
z komina chaty. Z wielką ostrożnością skrada­
jąc się do domu, zauważyłem dwa osiodłane 
konie, a przy siodłach żołnierskie karabiny. 
Zorjentowałem się odrazu, że dwaj nieuzbro- 
jeni ludzie nie mogą dla mnie stanowić poważ­
nego niebezpieczeństwa, gdyż posiadałem do­
skonały Manlicher. Bez szmeru obszedłem 
chatę od strony ściany, pozbawionej okien, 
i nieoczekiwanie wszedłem do izby. Z ławki 
z przerażeniem porwało się dwóch żołnierzy. 
Byli to bolszewicy, gdyż na barankowych cza­
pach mieli umocowane czerwone gwiazdy, a na 
piersiach kożuchów — czerwone, brudne ko­
kardy.

Po powitaniu usiedliśmy. Żołnierze zdążyli 
już przyrządzić herbatę; popijając ją, wszczę­

liśmy rozmowę. Żeby odwrócić od siebie ich 
uwagę i podejrzenie, opowiedziałem, że jestem 
myśliwym z pewnej dalekiej wioski i żem tu 
zamieszkał, gdyż oddawna już wytropiłem kil­
ka gniazd soboli. Od bolszewików zaś dowie­
działem się, że z miasta posłano do tajgi wielki 
oddział jazdy, który zatrzymał się stąd o 15 
kilometrów, ich zaś wysłano na wywiad, aby 
sprawdzili, czy nie włóczą się po lasach jakieś 
podejrzane osobistości.

— Pojmujesz, towarzyszu, — rzekł jeden 

z żołnierzy — że szukamy kontrrewolucjoni­
stów i że będziemy ich rozstrzeliwali.. .

Domyśliłem się tego już oddawna i nie po­
trzebowałem bynajmniej jego wyjaśnień. My­
śli moje były skierowane ku temu, aby przeko­
nać nieproszonych gości, że jestem zwykłym 
myśliwym syberyjskim, nie mającym nic wspól­
nego z kontrrewolucją. Jednocześnie myśla- 
łem o konieczności natychmiastowego przenie­
sienia się po odjeździe bolszewików w inne, 
bardziej bezpieczne miejsce.

Zapadał wieczorny zmrok. Twarze moich 
gości stały się jeszcze mniej pociągające. Żoł- 
nijerze wyjęli z torby butelkę spirytusu i za­
częli pić, zakąsając chlebem i popijając gorącą 
herbatę. Alkohol szybko działał, i bolszewicy, 
wymachując rękoma i uderzając pięściami w 
stół, zaczęli głośno rozmawiać, przechwalając 
się ilością zabitych „burżujów44. Śmiejąc się 
ohydnie, opowiadali sobie wzajemnie o wesołych 
dniach w Krasnojarsku, gdy wyłapywali znie­
nawidzonych kozaków i spuszczali ich pod lód 
Jeniseju. Wkońcu żołnierze zaczęli się o coś 
spierać, lecz prędko ich to znużyło. Powoli 
zabierali się do snu.

— Pójdę już konie rozkulbaczyć i przyniosę 
karabiny — rzekł młodszy i, przeciągając się, 
wstał z ławki.

W tej chwili drzwi, prowadzące na dwór, 
szeroko się rozwarły; do izby wpadły gęste 
obłoki mroźnej pary, i prąd zimnego powietrza 
wionął na nas. Gdy mgła opadła, zobaczyliśmy 
w izbie wysokiego barczystego chłopa w ko­
smatej barankowej czapie i w szerokim ko­
żuchu. W ręku trzymał karabin, a z poza pasa 
wyglądała siekiera, z którą Sybirak-myśliwy 
nigdy się nie rozstaje. Bystre, przenikliwe, 
połyskujące, prawie zwierzęce oczy nieznajo­

mego badawczo zatrzymały się na każdym 
ł obecnych. Po chwili zdjął czapkę, przeżegnał 
idę i cicho zapytał:

— Kto tu gospodarz?
— Ja! — odezwałem się.

— Czy mogę przenocować? — spytał.
— Proszę, miejsca dość — powiedziałem.

— Napijcie się herbaty, jeszcze gorąca.
Nieznajomy tymczasem zaczął powoli zdej­

mować kożi/ab, nie przestając obserwować lu­
dzi i przedmioty. Rzucił kożuch w kąt izby, 
przykrywając nim karabin, i pozostał w wy­
tartych skórzanych kurcie i spodniach, wsu­
niętych w długie wojłokowe buty. Twarz miał 
zupełnie młodą, drwiącą i śmiałą. Połyskiwały 
białe zęby i badawcze, przenikliwe oczy. Po- 
wichrzona, mocno przyprószona siwizną czu­
pryna i głębokie zmarszczki dokoła ust świad­
czyły o burzliwem życiu.

Nieznajomy, wciąż się rozglądając, usiadł na 
ławce i z jakąś szczególną pieczołowitością po­
łożył obok siebie siekierę.

— Czy to żona twoja — ta siekiera? — pija- 
r ym głosem zapytał go jeden z żołnierzy.

Chłop powolnie podniósł na pytającego nagle 
zabłysłe oczy i cichym, jakimś skradającym 
się głosem odpowiedział: ,

— Różni ludziska błąkają się teraz po la­
sach, więc z siekierą bezpieczniej..

Zamilkł i zaczął chciwie pić gorącą her­
batę. Jednakże zauważyłem, że kilka razy 
ostrożnie mi się przyglądał, a oczy jego usta­
wicznie biegały po' izbie, jak gdyby’szukając 
odpowiedzi na jakieś wątpliwości.

Na pytania żołnierzy nieznajomy odpowia­
dał oględnie i powolnie, a potem postawił swój 
kubek, wywróciwszy go dnem do góry na znak 
zadowolenia, i rzekł:

— Pójdę na chwilę do swego konia, a zara­
zem i wasze rozkulbaczę. ..

— Oj, dziękuję — zawołał młodszy żołnierz, 
prawie już śpiący. — Nie zapomnij tylko przy­
nieść do izby naszych karabinów. . .

— Dobrze! — odezwał się chłop.
Bolszewicy pokładli się na ławce, zostawiając 

dla nas tylko podłogę, i już nie słyszeli, gdy po­
wrócił nieznajomy, który, rzuciwszy terlice 
wojłokową na ziemię, położył się natychmiast.

Żołnierze i chłop już dawno spali, gdy 
wciąż jeszcze planowałem, co mam dalej czynić. 
Zasnąłem nad samym rankiem, a gdym się obu­
dził. chłopa już w izbie nie było. Wyszedłem 
z chaty i zobaczyłem, że kulbaczy dobrego 
gniadego źrebca.

— Odjeżdżacie? — zapytałem.

(Ciąg dalszy jutro)
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“God Bless Chicago”
(Dokończenie ze str. 1) 

Thompsona oraz ponad miliona Po­
laków oraz Amerykanów polskiego 
pochodzenia zamieszkałych w Chi­
cago podziękował za honor gosz­
czenia w Illinois polskiego premie­
ra.

Jednocześnie George Ryan złożył 
T. Mazowieckiemu gratulacje za 
jego odwagę i upór, które doprowa­
dziły do tego, że Polska nie jest już 
krajem zdominowanym przez ko­
munistów. Przypomniał, że Illinois 
jest pierwszym amerykańskim 
stanem, który podjął konkretne 
kroki w kierunku nawiązania bli­
skich stosunków gospodarczych z 
Polską.

Z kolei Neil Hartigan, prokurator 
generalny stanu Illinois przyznał, iż 
dzisiaj Polska może cieszyć się 
wolnością prawie taką samą jak 
Ameryka, a fakt ten jest w dużej 
części zasługą obecnego premiera 
RP T. Mazowieckiego oraz nieza­
leżnego związku zawodowego Soli­
darność.

Dzień wcześniej z Polski powrócił 
szef wydziału skarbowego stanu Il­
linois R. Burris, który pojawił się na 
chicagoskim lotnisku, by móc oso­
biście powitać polskiego męża sta­
nu. Czarnoskóry Burris swe krótkie 
przemówienie rozpoczął polskim

“Dzień dobry”, by potem wyrazić 
radość z przebiegu swej wizyty w 
Polsce, gdzie prowadził rozmowy 
na temat nawiązania współpracy 
gospodarczej. Przyznał, iż obecny 
pobyt T. Mazowieckiego w naszym 
mieście współpracę tę jedynie mo­
że pogłębić. Wypowiadając czystą 
polszczyzną “Dziękuję”, Burris od­
dał głos następnemu mówcy, Kathy 
Osterman. Przedstawicielka władz 
miejskich d/s imprez specjalnych, 
powitała polskiego premiera w 
imieniu mayora Chicago Richarda 
Daley.

Z kolei przemawiał prezes Ed­
ward Moskal, który stwierdził 
m.in.:

“Szanowny Panie Premierze. W 
imieniu polsko-amerykańskiej spo­
łeczności witamy Pana w stolicy 
Polonii amerykańskiej, drugim po 
Warszawie największym mieście 
polskim. Polonia chicagowska nie­
często ma zaszczyt i okazję witania 
i goszczenia najwyższych reprezen­
tantów rządu polskiego.

Dopiero od niespełna roku zbu­
rzony został mur oddzielający Po­
lonię od kraju jej pochodzenia. 
Wiemy, że w tym burzeniu odegrał 
Pan, Panie Premierze, jedną z czo­
łowych ról.

Teraz przypadła Panu dla od­

miany rola inżyniera, który buduje 
mosty między krajem a Poloniami i 
emigracjami rozsianymi po całym 
ś wiecie.

Już skorzystaliśmy z tego mostu i 
jaki jedni z pierwszych pospieszy­
liśmy, jako Kongres Polonii Ame­
rykańskiej z oficjalną wizytą.

Wiemy jak trudne i odpowie­
dzialne obowiązki ciążą na Panu i 
na całym rządzie w tym kryty­
cznym i przełomowym okresie dla 
narodu polskiego. Dlatego jesteśmy 
wdzięczni, że znalazł Pan czas, aby 
przybyć do Chicago. (...)

Żyzę Panu sukcesów w obecnej 
podróży i osiągnięcia sukcesów 
podczas pobytu w Chicago. Szczęść 
Boże”.

Premier Mazowiecki serdecznie 
podziękował przedstawicielom Illi­
nois, miasta Chicago oraz Polonii za 
gorące, mimo chłodnej pogody, 
powitanie. Przyznał, iż przybywa 
do Chicago, które jest drugim mia­
stem w Ameryce, ale dla Polaków 
zawsze pozostanie pierwszym mia­
stem na kontynencie amerykań­
skim. Premier wyraził nadzieję, że 
rozmowy, które się tu odbędą, będą 
owocne i przyniosą korzyści obu 
stronom.

Swe przemówienie Premier za­
kończył słowami “God Bless Chi­
cago”. (ak)

Premier RP w Mid-America Club
Dokończenie ze strony 1-szej 

rzecznik rządu Małgorzata Niezabi­
towska.

Ceremonii przedstawienia obec­
nych dokonał Thomas R. Miner, 
przewodniczący Mid-America 
Committee. Po wstępie na temat 
walki narodu polskiego o demokra­
cję i suwerenność, mówca przed­
stawił Premiera: “Czujemy się 
specjalnie zaszczyceni faktem, że 
tu w Chicago, mieście będącym 
drugą stolicą Polaków mogę powi­
tać wspaniałego człowieka, który 
całe swe życie poświęcił sprawie 
walki o prawa ludzkie, dla swego 
kraju, dla swych rodaków. Dziś, z 
dumą całe Chicago i ja osobiście wi­
tam człowieka, który pomógł Polsce 
wejść na drogę demokracji. Przed­
stawiam państwu dziennikarza, 
aktywistę, intelektualistę, którego 
celem było doprowadzenie do po­
prawy życia Polaków, który zdołał 
przeprowadzić przejście od syste­
mu komunistycznego do demokra­
cji drogą pokojową, przed którym

CC

ciągle stoi szereg niezwykle trud­
nych zadań. Czuję się zaszczycony 
tym, że przypadła mi rola przedsta­
wienia państwu męża stanu, pre­
miera Polski Tadeusza Mazowiec­
kiego.”

Przyjęcie rozpoczęło się inwoka­
cją wygłoszoną przez kardynała 
metropolii chicagoskiej Josepha 
Bemardina. Do modlitwy księdza 
kardynała nawiązał w swym pó­
źniejszym przemówieniu premier 
Mazowiecki. I było w tym coś nie­
zwykłego, czego powojenne pokole­
nie Polaków nie pamięta i co nau­
czyło się traktować z lekkim odcie­
niem ironi a przede wszystkim 
zdumienia. Premier Rzeczypospo­
litej Polskiej mówił o Stwórcy, Je­
mu oddając najwyższe uznanie i 
podziękę za powodzenie walki o 
odzyskanie ludzkiej godności i zer­
wanie krępujących łańcuchów tota­
lizmu.

Wystąpienie Premiera poprze­
dziły przemówienia gub. Thompso­
na, sen. Simona, kongr. Rostenkow-

skiego, burmistrza Daley i prze­
wodniczącego Mid-America Com­
mittee Thomasa H. Minera (przy­
jęcie odbywało się na 80 piętrze 
budynku Amoco w Mid-America 
Club).

Warto chyba zwrócić uwagę, że 
wszyscy mówcy doceniali donios­
łość i wagę pokojowych przeobra­
żeń w Polsce, że wszyscy podkreśla­
li z uznaniem i najwyższym szacun­
kiem, to, że rząd Mazowieckiego 
kieruje się wolą pojednania narodu 
a nie zemsty na tych, którzy często 
powodowani zwykłą słabością byli 
narzędziem w rękach partyjnego 
aparatu działając przeciw intere­
som społeczeństwa, a w imię celów i 
ideologii wyznaczanej przez Mosk­
wę.

Burmistrz Richard Daley nadał 
premierowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej honorowe obywatelstwo mia­
sta Chicago.

Wieczór uświetnił zespół pani 
Lucyny Migały “Lira Singers.” 

(Ciąg dalszy na str. 6)

Jest to rewizyta składana
Kongresowi Polonii Amerykańskiej”

Przemówienie T. Mazowieckiego na bankiecie
Szanowny Panie Gubernatorze, 

Szanowni Panowie Senatorowie, Pa­
nie Prezesie Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, Panie, Panowie, Dro­
dzy Rodacy!

Oto, dziś w czasie mojej wizyty w 
Stanach Zjednoczonych przybyłem 
do Chicago, stolicy polskiej Polonii 
na zaproszenie Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i osobiście jej Preze­
sa Pana Edwarda Moskala.

Przybyłem do miasta, które jest 
najliczniejszym ośrodkiem polskiej 
diaspory, do miasta które gościnnie 
przyjmowało i przyjmuje nadal 
przybyszów z Polski, stając się ich 
drugą ojczyzną bez zrywania wię­
zów z krajem ich przodków.

Przybyłem tu tym chętniej, że 
jest to rewizyta składana Kongre­
sowi Polonii Amerykańskiej, któ­
rego delegacja jako pierwsza przy­
jechała do Polski, po utworzeniu 
nowego rządu. Dała tym samym 
impuls do nawiązania kontaktów z 
krajem organizacjom polonijnym 
ZSRR, Francji i Republiki Fede­
ralnej Niemiec.

Pragnę przede wszystkim podzię­
kować całej polskiej społeczności, 
wszystkim Amerykanom polskiego 
pochodzenia i przyjaciołom nasze­

go kraju, za wieloletnią działalność 
na rzecz Polski. Serdecznie dzięku­
ję za tak wiele akcji charytatywnych 
zarówno w latach 40-tych jak i w 
ostatniej dobie.

Dziękuję za utrzymywanie pol­
skich szkół, wydawnictw, organiza­
cji, instytutów, programów radio­
wych i telewizyjnych—za to wszyst­
ko co służy utrzymywaniu polskości 
i związkom z krajem przodków. Sz-

Szczególne wyrazy podziękowa­
nia kieruję pod adresem kierow­
nictwa Kongresu Polonii Amery­
kańskiej za reprezentowanie i obro­
nę polskiej racji stanu. Nie narusza­
jąc Waszej amerykańskiej lojal­
ności i pozostając w zgodzie z pra­
wem tego kraju, w całym powo­
jennym okresie staliście na straży 
polskiego interesu narodowego.

Odbudowa demokracji w Polsce 
to także w znacznej mierze dzieło 
Wychodźstwa. Szczególne podzię­
kowania składam za obronę niena­
ruszalności polskiej granicy zachod­
niej, także za ostatnie akcje w sp­
rawie obecności Polski na konfe­
rencji dotyczącej zjednoczenia Nie­
miec.

Polska jest dłużnikiem swego 
Wychodźstwa i pragnie ten dług sp­

łacić zmieniając w sposób zasadni­
czy politykę wobec całej światowej 
Polonii. Otwieramy drzwi naszego 
kraju dla wszystkich generacji po­
lonijnych. Obalamy bariery zbu­
dowane w okresie powojennym.

Nowe przygotowywane ustawy o 
obywatelstwie i paszportach umoż­
liwią bardziej korzystne warunki 
dla utrzymania więzów z państwem 
polskim.

W Polsce została powołana nowa 
organizacja “Stowarzyszenie Wspól­
nota Polska,” która stawia sobie za 
cel współpracę z całą polską dias­
porą rozsianą po świecie. Prag­
niemy współdziałać z parafiami 
polskimi, szkołami polonijnymi i 
innymi instytucjami w utrzymy­
waniu i rozwoju polskości wśród ca­
łego Wychodźstwa.

Pragniemy, w porozumieniu z 
Radą Koordynacyjną Polonii Wol­
nego Świata stworzyć nowe formy 
organizacyjne dostosowane zarów­
no do nowej roli Światowej Polonii, 
a wynikające zarówno z przeo­
brażeń demokratycznych w Polsce, 
jak też wobec przemawiających co­
raz pełniejszym głosem, odradza­
jących się środowisk polskich w 

Ciąg dalszy na stronie 6-tej

Premier Mazowiecki owacyjnie witany 
w State of Illinois Building

(Dokończenie ze str. 1)

Gościa z Polski przedstawił prezes 
KPA i ZNP Edward Moskal. Na­
stępnie głos zabrał gubernator 
Thompson, który w krótkim, chwi­
lami patetycznym przemówieniu, 
wyraził swoją dumę z faktu gosz­
czenia u siebie premiera demok­
ratycznego rządu polskiego.

Podkreślił, że zawsze solidary­
zował się z walką narodu polskiego 
o demokrację i wolność, dając temu 
wyraz przy okazji uczestniczenia w 
wielkich imprezach polonijnych. 
James Thompson wyraził swój po­
dziw dla polskiej grupy etnicznej za

jej przywiązanie do tradycji i religii 
oraz wytrwałość i upór we wspiera­
niu wysiłków niepodległościowych 
swego narodu.

Następnie głos zabrał premier 
Tadeusz Mazowiecki. Podziękował 
rodakom za przybycie, za ich ofiar­
ność dla kraju, a także pomoc w 
uzyskaniu przychylnego stanowi­
ska Stanów Zjednoczonych w kwe­
stii udziału Polski w rozmowach na 
temat granic. Premier wyraził uz­
nanie Polonii za jej wkład w budowę 
Ameryki, a każdą frazę jego wypo­
wiedzi kończyły burzliwe oklaski. 
“Budujemy państwo demokracji i 
prawa W naszym kraju nikt nie jest

i nie będzie prześladowany za swoje 
przekonania. Chcemy oprzeć naszą 
gospodarkę o wolny rynek i wolne 
przedsiębiorstwo” — oznajmił pre­
mier Tadeusz Mazowiecki.

Po krótkim przemówieniu wszy­
scy zgromadzeni odśpiewali “Boże 
coś Polskę”, a następnie — już 
gremialnie — “God Bless Ameri­
ca”. Następnie Premier zbliżył się 
do tłumu wymieniając uwagi i uści­
ski rąk z osobami stojącymi w 
pierwszych rzędach. Zgromadzeni 
po raz wtóry odśpiewali hymn pol­
ski, a chór Millaranda zaintował 
“Rotę”, (ad)
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Część artystyczna w State of Illinois Building: tańczą Rzeszowiacy. Foto: Wiesław Leżanka

Podczas wiecu w State of Illinois Center. Od lewej: Premier w towarzystwie tłumacza K. Litwińskiego, gubernator J. 
Thompson, prezes E. Moska! (na mównicy), prezes ZPRK, E. Dykta. Foto: Wiesław Leżanka

“Demokracja to także uznanie i uszanowanie 
przez mniejszość woli większości” 
Przemówienie prezesa KPA Edwarda Moskala wygłoszone 

na bankiecie w hotelu Hilton
Szanowny panie Premierze

i szanowni goście:
Dzięki zwycięstwu społeczeństwa 

polskiego mamy dziś zaszczyt goś­
cić powołanego przez polski par­
lament premiera Rządu Rzeczy­
pospolitej Polskiej pana Tadeusza 
Mazowieckiego, którego serdecznie 
witam w stolicy Polonii amerykań­
skiej.

Witamy również serdecznie współ­
pracowników pana Premiera i rep­
rezentantów prasy polskiej, którzy 
towarzyszą mu w obecnej ważnej 
podróży.

W pełni zdajemy sobie sprawę z 
trudności wobec których stoi rząd i 
jesteśmy świadomi jak wielkiego 
poświęcenia wymagała od Pana

decyzja przyjęcia stanowiska na 
które został Pan powołany.

Konieczność przeprowadzenia re­
form we wszystkich prawie dzie­
dzinach życia w kraju nie jest zada­
niem łatwym. Wiemy, że Polacy są 
narodem niecierpliwym. Wielu chcia- 
łoby, ażeby wszystko co jest do za­
łatwienia zostało załatwione nie 
dziś i nie jutro, ale już wczoraj. 
Wiemy że w Kraju są środowiska 
bo nie brak ich też i u nas, które 
dążąc do demokracji zapominają o 
tym, że demokracja to nie tylko 
wolność słowa, wolność zgroma­
dzeń i pluralizm polityczny.

Demokracja to także uznanie i 
uszanowanie przez mniejszość woli 
i decyzji większości. Bez respekto­

wania tej zasady demokracja prze­
mienia się w anarchię. Przeciwnicy 
mają prawo i możność walczyć o 
ich realizację, ale muszą to robić w 
ramach przyjętego systemu praw­
nego.

Mając świadomość trudności sto­
jących przed rządem z tym wię­
kszym podziwem patrzymy na cierp­
liwość, umiar i wytrwałość z jakimi 
realizowane są w Polsce programy 
reform.

W ostatnich tygodniach do li­
cznych zadań stojących przed rzą­
dem polskim przybyło jeszcze jed­
no. Wobec perspektywy zjednocze­
nia Niemiec, zarysowało się nie­
bezpieczeństwo zagrażające zacho- 

(Dokoriczenie na str. 4-ej).

Na "studolarowym bankiecie" na Fundusz Daru Narodowego. Prezes E. Moskai. premier T. Mazowiecki i rzecznik 
rządu RP. Małgorzata Niezabitowska.
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Aktu wręczenia odznaczenia do­
konał 9-ty rektor Uniwersytetu, sp­
rawujący tę funkcję od 1981 roku — 
ks. John T. Richardson.

Uroczystość odbyła się w history­
cznym, zbudowanym w 1910 roku 
Blackstone Theater, posiadającym 
salę na 1,340 miejsc, zakupionym 
niedawno, bo w 1988 roku przez 
Uniwersytet DePaul.

Skala tych zmian i tempo, w ja­
kim się odbywają przekroczyły 
wszelkie oczekiwania. Sprostanie 
im, dotrzymanie kroku, a przede 
wszystkim wyobrażenie sobie z 
jednej strony konsekwencji, a z 
drugiej nowej szansy i możliwości 
jakie powstają—to zadanie intelek­
tualne, które przekracza swoimi 
rozmiarami znane dotychczas pre­
cedensy. Oto sta jemy przed konie­
cznością przeniknięcia głębokiego 
znaczenia tych zman, zaprojekto­
wania niezbędnej, nowej polityki, 
stworzenia nowych praw i instytu­
cji.

Ma to być polityka prawa i insty­
tucji wolnościowych i demokraty­
cznych, a jednocześnie umożliwia-

Oprócz okolicznościowego prze­
mówienia, jakie wygłosił rektor 
DePaul University, oprócz nawiązu­
jącej do obecnej sytuacji Polski in­
wokacji biskupa Abramowicza (wy­
głoszonej częściowo po polsku), 
oprócz przemówienia senatora Si­
mona — głos zabrał, przywitany 
owacją na stojąco, premier RP Ta­
deusz Mazowiecki. Oto treść jego 
wystąpienia:

“Panie Prezydencie, Panie Sena­
torze, Księże Biskupie, Panie i Pa­
nowie!

Zdaje się, że tytuł, którym zostało 
opatrzone moje wystąpienie jest ty­
tułem właściwym: Nadzieja na 
przyszłość Polski i Europy.

W skomplikowanej i trudnej sy-

czonych. Staraliśmy się przekonać 
naszych rozmówców, że udzielenie 
pomocy gospodarczej Polsce, to nie 
jałmużna, ale mądra inwestycja 
polityczna leżąca w interesie Ame­
ryki i wolnego świata Staraliśmy 
się o przyjęcie Polski do Międzyna­
rodowego Funduszu Monetarnego i 
do Banku Światowego.

Polsce została przyznana pomoc, 
naszym zdaniem za mała, ale rea­
lizacja jej następuje zbyt wolno, 
czemu dałem wyraz w jednej z nie­
dawnych wizyt w Białym Domu.

Wspomniałem o dwóch najbar­
dziej aktualnych sprawach, który­
mi zajmujemy się. Trzeba jednak 
przypomnieć, że po uchwaleniu 
przez Kongres Stanów Zjednoczo­
nych pomocy dla Polski “New York 
Times” stwierdził, że stało się to 
dzięki postawie i naciskowi Amery­
kanów polskiego pochodzenia.

Nie sposób nie wymienić akcji 
pomocy charytatywnej prowadzo­
nej przez Komisję Charytatywną 
Kongresu Polonii.

Akcja ta przekroczyła z końcem

jąca nieporównywalnie większą 
skuteczność i efektywność w roz­
wiązywaniu najważniejszych zadań 
społecznych i gospodarczych — le­
piej niż dotychczasowy system, 
który pozbawiał obywateli praw, a 
wzamian przynosił tylko marno­
trawstwo środków materialnych i 
sił duchowych społeczeństwa. Ska­
la tego wyzwania intelektualnego 
nie da się również z niczym porów­
nać.

W dziedzinie gospodarczej prob­
lem polega na zaprojektowaniu i 
przeprowadzeniu takich zmian i re­
form, które pozwolą gospodarkę 
scentralizowaną, upaństwowioną i 
zarządzaną przez urzędników prze­
mienić w gospodarkę wolnego ryn­
ku i swobodnej przedsiębiorczości.

Pierwsza pogrążyła kraj w zaco­
faniu i w stale rosnącej nędzy, dru­
ga powinna zapewnić każdemu swo­
bodny rozwój, godny naszych cza­
sów. Nikt dotąd nie przystąpił do 
przebudowy gospodarki modelu ko­
munistycznego na gospodarkę wol­
norynkową.

W ciągu trzech pierwszych mie­
sięcy odnieśliśmy dość ważne suk­
cesy likwidując inflację i wprowa­
dzając wymienialność waluty. Ale 
to dopiero początek drogi. Najtrud­
niejsze jeszcze przed nami.

W dziedzinie politycznej i społe­
cznej podjęliśmy dzieło przebudowy 
państwa opartego na przymusie i 
arbitralnych nakazach, na państwo 
stojących przed nami zadań służyć

wo musi być skrupulatnie przes­
trzegane przez organa państwowe 
w stosunku do obywateli i obywateli 
w stosunku do państwa. Służy temu 
niezawisłość sądownictwa i ścisłe 
przestrzeganie praworządności we 
wszystkich dziedzinach.

W dziedzinie stosunków między­
narodowych zrealizowany został 
cel, do którego Polacy dążyli nie­
ustannie przez ostatnie pól wieku, 
przez długich 50 lat. Polska odzy­
skała suwerenność i to ona prowa­
dzi swoją politykę zagraniczną. Ta 
polityka ma na celu utrwalenie su­
werenności i zapewnienia narodowi 
bezpiecznego bytu, w bezpiecznych, 
uznanych przez wszystkich grani­
cach.

Ale mamy na celu także coś wię­
cej. Uważamy, że przez narodami 
Europy otworzyła się wielka szansa 
i nadzieja. Po raz pierwszy powsta­
ła możliwość przekształcenia tej 
części świata w obszar pokojowej 
współpracy, opartej na zaufaniu i 
poszanowaniu wzajemnych intere­
sów wszystkich narodów. Dawniej 
nie było takich możliwości. Pow­
stały one dopiero wraz ze zwycię­
stwem demokracji i zasady posza­
nowania praw człowieka.

Dawny układ polityczny w Euro­
pie zwany pojałtańskim, oparty na 
podziałach i na nienawiści odchodzi 
w przeszłość. Siła militarna traci na 
znaczeniu, granice przestają być 
najeżonymi drutem kolczastym 
murami oddzielającymi ludzi. No­
wa epoka umożliwia i — mam na­
dzieję — umożliwi wszechstronną 
współpracę, porozumienie i pojed­
nanie między narodami.

My Polacy chcemy przezwycię­
żyć barierę wrogości. Chcemy no­
wych, dobrych, przyjaznych sto­
sunków między Polską a Niemca­
mi, między Polską a Rosją, między 
Polską i wszystkimi krajami Euro­
py. Taki jest sens naszej polityki i 
uważamy, że nigdy dotąd nie było 
lepszych szans na stworzenie cał­
kowicie nowej, pokojowej Europy 
jak obecnie.

Rzecz nie jest łatwa i zdajemy so­
bie sprawę z trudności tego zada­
nia. Wymaga to działania w dobrej 
woli, wymaga współpracy wszyst­
kich zainteresowanych. Chodzi o los 
Polski i Europy, ale dotyczy to rów­
nież przyszłości całego świata.

Ogromną rolę w tym dziele mają 
do spełnienia Stany Zjednoczone 
Ameryki. Wspólnemu uświadomie­
niu sobie zawiłości, ale i piękna 
stosjących przed nami zadań służyć

tuacji, w jakiej znajduje się dziś 
Polska i Europa często mówimy o 
kłopotach, zagrożeniach i obawach, 
zastanawiamy się nad ogromem 
problemów, jakie przed nami stoją, 
a mniej jesteśmy skłonni mówić o 
nadziejach.

A przecież to właśnie one są po­
tężną siłą, która pcha nas naprzód, 
która dodaje nam sił i sprawia, iż 
patrzymy w przyszłość z troską nie 
mniejszą niż dawniej, ale z nie­
porównywalnie większą ufnością.

Zmiany jakie odbywają się w 
Polsce i w całej Europie Środkowo- 
Wschodniej przybrały rozmiary i 
tempo, które śmiało można uznać 
za bezprecedensowe. To, co wyda­
rzyło się w roku 1989, co się dzieje 
obecnie przekroczyło skalę ówczes­
nej Wiosny Ludów w poprzednim 
stuleciu. Chyba nigdy dotąd tyle 
narodów, w tylu krajach, w tak 
krótkim czasie nie zerwało pęta­
jących je więzów, nie obaliło tyra­
nii. Jest to doprawdy niezwykłe, 
wspaniałe zwycięstwo wolności, de­
mokracji i praw człowieka.

Na naszych oczach upada totali­
taryzm, walą się rządy przemocy, 
bankrutują teorie, zgodnie z który­
mi człowiek był tylko narzędziem w 
rękach rządzących, tylko nawozem 
rozsypywanym przez tajemniczych 
i wszechmocnych ogrodników.

To co się dzieje jest dziełem 
zgodnym z duchem demokracji, 
które przybiera dziś światowe roz­
miary.

Dokończenie ze str. 3-ciej
dniej granicy Państwa Polskiego. 
W międzynarodowej polityce odro­
dziły się niesławnej pamięci prece­
densy jałtańskie.

Z uznaniem trzeba stwierdzić, że 
szybka, zdecydowana i zręczna ak­
cja dyplomatyczna rządu polskiego 
i akcja Kongresu Polonii Amery­
kańskiej potrafiła przekonać ucze­
stników konferencji w sprawie zjed­
noczenia Niemiec, że w zakresie 
spraw dotyczących bezpośrednio 
Polski w obradach muszą brać 
udział także jej reprezentanci.

Wobec ciężkiej sytuacji w jakiej 
znalazła się Polska, Polonia ame- 

v kańska pragnie i stara się przyjść 
z pomocą Krajowi swoich przodków. 
Dlatego Kongres Polonii Amery­
kańskiej od dłuższego czasu zabie­
ga o to, ażeby Stany Zjednoczone 
udzieliły Polsce pomocy gospodar­
czej. W tym celu przeprowadzi­
liśmy liczne rozmowy i konferencje 
z prezydentem Bushem, przedsta­
wicielami rządu, oraz członkami 
obu Izb Kongresu Stanów Zjedno-

roku sumę 150 milionów. Nie roz­
wiązuje to oczywiście trudności, ale 
ma na pewno znaczenie moralne. 
Chcemy kontynuować tradycje po­
mocy Polsce z okresu obu wojen 
światowych i po ostatniej wojnie, 
kiedy wiele ważnych dla Polski 
spraw zostało załatwionych, albo 
wyjaśnionych dzięki staraniom Po­
lonii.

Ale nie o historię chodzi. Tylko o 
dzień dzisiejszy.

Panie Premierze: Polonia amery­
kańska będzie nadal starała się w 
miarę swoich sił i możliwości nieść 
pomoc Polsce. Pana przyjazd bę­
dzie bodźcem do dalszych wysiłków 
i przyczyni się do zaciśnięcia na­
szych kontaktów z Krajem.

W imieniu społeczności polonij­
nej pragnę Panu gorąco podzięko­
wać, że pomimo licznych i ważnych 
zajęć, zechciał Pan przybyć do Chi­
cago.

Życzę Panu i pana współpracow­
nikom osiągnięcia wytkniętych dla 
dobra narodu polskiego celu.

Niech Bóg błogosławi.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 • 621-1100

mają moje krótkie uwagi.
Zadanie jest wielkie, stopień tru­

dności ogromny, ale też szanse, ja­
kie się otwierają przed Polską są 
większe niż kiedykolwiek w ciągu 
ostatnich 200 lat.

Są to zarazem szanse na stworze­
nie lepszej niż dotąd Europy. Mamy 
taką właśnie wspólną nadzieję.

Jest naszym wspólnym intelek­
tualnym i politycznym zadaniem te 
szanse wykorzystać i mam nadzie­
je, że ją wykorzystamy. Dziękuję”.

Bardzo wzruszającym i właści­
wym akcentem kończącym sobotną 
uroczystość były dwie pieśni wyko­
nane przez zespół “Lira Singers”, 
który wcześniej intonował oba hym­
ny: polski i amerykański.

Były to: “Gaudę Mater Polonia” i 
wymowne połącznie pieśni “Boże 
coś Polskę” i “America the Beauti­
ful”. Zgromadzeni wysłuchali tych 
pieśni na stojąco. (eb)

aulo jest najwyższym wyróż­
nieniem Uniwersytetu, nadawanym 
przy bardzo specjalnych okazjach 
osobom służącym Bogu w duchu 
patrona tej uczelni — poprzez służ­
bę społeczną.

Tym właśnie odznaczeniem zo­
stał w sobotę zaszczycony premier 
rzeczpospolitej Polskiej, Tadeusz 

Mazowiecki.

Uniwersytet DePaul został za­
łożony w 1898 roku przez Zgroma­
dzenie Misyjne Wincentynów (Vin­
centian Fathers and Brothers).

Ogółem na tym uniwersytecie 
studiuje obecnie na wszystkich sześ­
ciu w działach i obu poziomach po­
nad 15 tysięcy studentów, w tym 
7,836 kobiet i 7,474 mężczyzn. De 
Paul University oferuje ponad 80 
różnych programów (na poziomie 

■'dergraduated i graduated).
iwersytet DePaul plasuje się 

trzecim miejscu wśród uczelni 
Środkowego Zachodu (Midwest).

Zgromadzenie Wincentynów zo­
stało powołane — podobnie jak 
zgromadzenie zakonne Lazarystów 
i Szarytek oraz charytatywne To­
warzystwo Pań Miłosierdzia — 
przez Św. Wincentego d Paulo 
(1584-1660), który swoje życie po­
święcił biednym, chorym, więzio­
nymi i prześladowanym.

Odznaczenie św. Wincentego

Sobotnia uroczystość była pod­
niosła i wzruszająca. Piękna sala, 
doborowa publiczność i odpowied­
nia oprawa muzyczna podkreśliły 
jej rangę. Wokół podium stali pro- 
esorowi uczelni w togach i bire­

tach, a na podium — oprócz rekto­
ra, prorektorów i dziekanów zapro­
szono także m.in. dr. Michaela 
Mezey’s (University Marshal), któ­
ry przewodniczył uroczystości, ks. 
bp. Alfreda Abramowicza, który 
v ygłosił in\ ■ ■ . senatora Paula
Simona, a z polskiej strony prezesa 
ZNP i KPA Edwarda Moskala i to­
warzyszącego premierowi ministra 
finansów RP Marka Dąbrowskiego.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

ADWOKAT
Mówiący po polsku

Daniel Rozenstrauch
6333 N. Milwaukee Ave.
(312) 631-8200 i (312) 631-8647
Były prokurator i obrońca pu­
bliczny. Doświadczenie sądowe w 
sprawach kryminalnych, emigra­
cyjnych, spadkowych, odszkodowań 
cielesnych oraz w sprawach rozwo­
dowych.

BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodza­
ju sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

Odznaczenie Sw. Wincentego d Paulo
w DePaul University w Chicago

The Desnick Eye Center jako pierwszy udostęp­
nia operacje usuwania katarakty tylko z jednym 
szwem. Zadzwoń do nas dzisiaj żeby zamówić 
wizytę w celu zbadania wzroku. Jeśli pragniesz 
dodatkowych informacji spytaj o bezpłatną kase­
tę wideo. Z The Desinick Eye Center, jeden szew 
jest wystarczającym.
Specjalna technika operacyjna będzie ustalona przez okulistę.

312-282-6840 
800-228-0020

Bezpłatna transportacja 
Honorujemy Medicare

“Demokracja to także uznanie i uszanowanie 
przez mniejszość woli większości”

IntCr^CitU 2327 N. Milwaukee Ave. 
amusement > Tel.: (1-312) 384-8800

Edward i Stanley Czyżowicz
zainstalują każdego rodzaju maszynę rozrywkową
• JUKE BOXES • POOL TABLES

• VIDEO GAMES • POKER MACHINES 
z najlepszym zyskiem dla was

POŻYCZKI NA REMONTY
Potrzebujesz szybko pieniędzy!!!

CITY AND SUBURBAN FINANCIAL SERVICE
312-774-1000

załatwi dla ciebie pożyczkę na remont domu lub na jakikolwiek cel. Reprezentu- 
jemy'wiele banków i instytucji finansowych, jesteśmy informowani o stale 
zmieniającym się rynku pożyczkowym, przez co nasi klienci otrzymują najniż­
sze procenty i dogodne dla nich spłaty.

Każda instytucja posługuje się różnymi formami udzielania pożyczek.
Po fachową i szybką obsługę dzwoń:

BARBARA PĘCAK GEORGE TOMASZEWICZ 
312-725-6037 wiecz. 700-295-7711 wiecz.

Illinois Residential Mortgage Licensee

więcej. . .
The Desnick Eye Center oferuje Wam najnowocześniejszy technikę usuwania katarakty.
Przy usuwaniu katarakty masz wybór. The Des­
nick Eye Center oferuje obecnie technikę małego 
nacięcia zamiast wymaganych siedmiu do ośmiu 
szwów.
Jeden szew oznacza, że w 24 godziny po dokona­
niu operacji możesz powrócić do jazdy samocho­
dem, szycia, kręgli i innych ulubionych zajęć. . . 
Normalne zajęcia w ciągu dni a nie tygodni czy 
miesięcy będą Twoim udziałem.

3101 N. Harlem Avenue Chicago, IL 5241 S. Cicero Avenue Chicago, IL
1225 S. Michigan Avenue Chicago. IL 8246 Hohman Avenue Munster, IN

WSPANIAŁY! - DAWNO OCZEKIWANY

Film Polski
HENRYK MICHALSKI 

ZAPRASZA NA
WIELKI DRAMAT HISTORYCZNY WG GŁOŚNEJ POWIEŚCI 

STEFANA ŻEROMSKIEGO

★ FILM W PIĘKNYCH KOLORACH NAPISY ANGIELSKIE ENGLISH SUBTITLES ★
★ Copernicus Center ★
★ 5216 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL - TEL.: 777-8898 ★
i Piątek, 30 marca, — godz. 7:30 wiecz.
jl. Sobota, 31 marca, godz. 500 i 8:00 wiecz. jl.

Niedziela, 1 kwietnia — godz. 1:00, 4:00 i 7:00 wiecz.
★ Wtorek, 3 kwietnia — godz. 7:30 wiecz.
•jt Środa, 4 kwietnia — godz. 7:30 wiecz.
★ UWAGA: PRZECZYTAJ I TĘ WIADOMOŚĆ PODAJ DALEJ, *
ir ZAPROŚ RODZINĘ, PRZYJACIÓŁ *
★ I ZNAJOMYCH NA ZNAKOMITY FILM p.t. WIERNA RZEKA ★
★ W czasie przerwy sprzedaż książki “TRĘDOWATA” ★
★ oraz kaset importowanych z Polski ★

xiO.E

WIERNA RZEKA
FILM KTÓREGO PRZEZ WIELE 

LAT NIE WOLNO BYŁO WYŚWIETLAĆ 
Udział biorą wybitni artyści filmu polskiego 

MAŁGORZATA PIECZYŃSKA 
OLGIERD ŁUKASZEWICZ 
FRANCISZEK PIECZKA 

PREMIERA W CHICAGO 
TYLKO 5 DNIU!

UWAGA WŁAŚCICIELE BARÓW!

Rektor DePaul University, John T. Richardson wręcza Premierowi RP Odznaczenie 
Św. Wincentego & Paulo, najwyższe oznaczenie tej uczelni.

i i

726-3753

DESNICK EYE CENTER
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Nowa premiera baletu 
Elizabeth Boitsov

Znany chicagows­
kiej publiczności 
klasyczny balet Eli­
zabeth Boitsov wy­
stąpi 30 marca w 
Blackstone Theatre 
z nową premierą 
“Le Spectre de la 
Rose”.

Zespół przedstawi między innymi 
tytułowy duet do muzyki Karola 
Marii Webera z choreografią Mi­
chaiła Fokina, zainspirowany wier­
szem francuskiego peoty Teofila 
Gautier. “Le Spectre de la Rose” 
był po raz pierwszy tańczony w 
Monte Carlo 19 kwietnia 1911 przez 
Tamarę Karsawinę i Wacława Niży­
ńskiego.

Z okazji 100-lecia baletu Piotra 
Czajkowskiego “Śpiąca Królewna” 
zobaczymy niektóre jego fragmen­
ty, jak “Grand pas de deux książni- 
czki Aurory i księcia Desiree”, czy 
“Pas de deux Błękitnego Ptaka i 
księżniczki Florisse”.

“Carnevale” — historia romansu 
i intrygi oparta na włoskiej com-

media dell’arte z oryginalną cho­
reografią Elizabeth Boitsov do mu­
zyki Roberta Schumanna, balet 
Maichaiła Fokina z muzyką Fry­
deryka Szopena — “Sylfidy” oraz 
“Skarby rosyjskie” — etiudy E. 
Boitsov na temat tańców ludowych, 
dopełnią tego interesującego wie­
czoru.

Spektakl odbędzie się w teatrze 
Blackstone, 60 E. Balboa w Chicago 
w piątek 30 marca o godz. 8:00 wie­
czorem, a powtórzony 22 kwietnia o 
godz. 3:00 po poł. w Mandell Hall, 
5706 S. University, również w Chi­
cago.

Bilety na przedstawienie marco­
we można nabyć telefonując do 
“Ticketmaster” pod nr. (312) 902- 
1500. W sprawie biletów grupowych, 
specjalnych zniżek i biletów benefi- 
sowych, należy dzwonić do Lori 
Radashaw Sanchez, Boitsov Clas­
sical Ballet Council — (312) 663- 
3875.

Ceny biletów — 22.50,19.50,16.50 i 
9 doi. Bilety benefisowe, obejmują­
ce recepcję przed spektaklem, w 
cenie 60 doi. (kc) 

Recital Belli Dawidowicz
Zmiana programu w Orchestra Hall

Ze względu na odwołanie recitalu 
pianisty Ivana Moravca planowa­
nego na niedzielę 1 kwietnia o godz. 
3:00 po poł., wystąpi w tym czasie 
znakomita pianistka rosyjska, Bel­
la Dawidowicz z programem Cho­
pina, Debussy'ego i Albeniza.

Znana polskiej publiczności jako 
laureatka Konkursu im. Fryderyka 
Chopina w 1949 roku, rozpoczęła 
swoją karierę w ZSSR, gdzie wy­
stępowała z wszystkimi wybitnymi 
dyrygentami rosyjskimi oraz jako 
solistka Filharmonii Leningradz- 
kiej przez 28 lat.

Od czasu wyemigrowania i osied­

lenia się w Stanach Zjednoczonych 
12 lat temu, zdobyła sobie uznanie 
krytyków i publiczności na całym 
Zachodzie.

Jest wykładowcą w słynnej szko­
le muzycznej Julłiard i występuje z 
największymi dyrygentami świata. 
W 1988 roku jako pierwszy sowiecki 
muzyk na emigracji dostała zapro­
szenie do wystąpienia w Związku 
Sowieckim. Odbyła wtedy również 
triumfalne tournee po Polsce.

Bilety w cenie 25,20,17.50,12.50 i 5 
doi. można nabyć w kasie Orches­
tra Hall, 220 S. Michigan Ave., lub 
telefonując nr. (312) 435-8771.

Aukcja polskich ksipżek, 
sztychów i obrazów

W sobotę, 7 kwietnia 1990 r. w 
Muzeum Polskim w Chicago odbę­
dzie się aukcja starych polskich 
książek, sztychów i obrazów. Na 
sprzedaż wystawionych zostanie 
wiele ciekawych książek; szereg z 
nich o bibliofilskim charakterze.

Najcenniejsza z nich jest zapew­
ne Stefana Żeromskiego Le roman 
Waligour, piękna bibliofilska pozy­
cja, wydana w 150 egz. przez J. 
Mortkowicza w 1928 r. Egzemplarz 
ten posiada skórzaną oprawę słyn­
nego introligatora krakowskiego, 
Roberta Jahody oraz jest własno­
ręcznie podpisany przez S. Żerom­
skiego. Szacunkowa wycena tej 
książki — 700-1,000 doi.

Również piękną i rzadką pozycją 
jest 6-cio tomowa Odyseja Homera z 
80 ilustracjami Jana Styki, wydana 
po francusku w Paryżu w 1927 r.

Adam Styka, syn Jana, ilustrował 
inną pozycję, sprzedawaną również 
na tej aukcji, a mianowicie Les Per­
les epapiHees. wydaną w Paryżu w 
1923 r. — jest ona szacowana na 200- 
300 doi.

Rzadką i cenną pozycją z zakresu 
historii jest History of Poland Jame­
sa Fletchers, wydana w Londynie w 
1831 r.

Zbieraczy militariów ucieszy za­
pewne pojawiająca się od czasu do 
rrasu a wiecznie poszukiwana Księ­
ga Jazdy Polskiej, wydana w War­
szawie w 1938 r.

Ogółem na aukcji znajdują się 54 
pozycje książkowe z dziedziny pol­
skiej sztuki, historii, militariów, li­
teratury i geografii.

Wyjątkowo dobrze i bogato rep­
rezentowane jest malarstwo. Wy­
mienić tu należy, duży obraz Woj­
ciecha Kossaka z 1928 r. zatytuło­
wany Odpoczywający szwoleżer, z 
wyceną 5,500-7,500 doi.; Teodora 
Axentowicza Wiejska dziewczyna z

Spotkanie 
muzykalnej młodzieży 

Związek Klubów Polskich zapra­
sza młodzież w wieku od 12 do 16 lat 
zaawansowaną w grze na instru­
mentach muzycznych na spotkanie, 
które odbędzie się we wtorek, 27 
marca o godz. 6 wieczorem. Celem 
tego spotkania jest zorganizowanie 
młodzieżowego zespołu muzyczne­
go, którym pokieruje doświadczony 
muzyk Mieczysław Dziś.

Zapraszamy młodzież do siedziby 
Związków Klubów Polskich przy 
5835 W. Diversey Ave.

A. Ocytko — prez. 

dzbankiem — pastel szacowany na 
3,000-4,000 doi.; Wojciecha Weissa 

flhteja, która pdwinna przynieść 
5,000-7,000 doi.; o tej samej wycenie 
Portret młodej kobiety pędzla Olgi 
Boznańskiei oraz dwie piękne ak­
warele ukazujące polskie pejzaże, 
szacowane po 3,500-4,500 doi.; ma­
lowane przez Juliana Fałata i Leo­
na Wyczółkowskiego.

Do tego doborowego zestawu do­
chodzą jeszcze obrazy takich mala­
rzy, jak: Filipkiewicz, Eleszkiewi- 
cz, Nikifor, Rubczak, Rzepiński, 
Adam i Jan Stykowie oraz inni.

Dobrze jak zawsze reprezento­
wany jest także dział sztychów, a 
szczególnie stare widoki miast pol­
skich, wśród których do najpię­
kniejszych zaliczyć należy dużych 
rozmiarów ręcznie kolorowany 
miedzioryt Brauna-Hogenberga z 
końca XVI w., ukazujący całą pa­
noramę Krakowa z imponującym 
wzgórzem wawelskim. Sztych ten 
wyceniony jest na 1,200-1,800 doi. 
Tych samych autorów i z tego sa­
mego okresu pochodzą także widoki 
innych miast polskich, również rę­
cznie kolorowane, które można bę­
dzie kupić już w granicach do 500 
doi., ukazujące Zamość, Sandomie­
rz, Lublin, Biecz, Krosno, Wilno, 
Przemyśl i Łowicz.

Kolekcjonerzy tematów wojsko­
wych będą mieli do wyboru sporo 
sztychów, a wśród nich rzadki, 
dużych rozmiarów miedzioryt 
przedstawiający polskich szwole­
żerów napoleońskich na kwaterze, 
rytowany według słynnego obrazu 
H. Verneta.

Aukcja ma efektowny akcent 
końcowy — na koniec pod młotek 
pójdą dwa ciekawe przedmioty: 
polska karabela z połowy XVIII w. 
oraz gobelin słynnej polskiej ar­
tystki Magdaleny Abakanowicz.

Licytacja ta odbędzie się 7 kwiet­
nia o godz. 4 po poł., w sali Muzeum 
Polskiego w Chicago, 984 N. Mil­
waukee Ave.

Przedaukcyjna ekspozycja wszy­
stkich dzieł wystawionych na 
sprzedaż odbędzie się tego samego 
dnia, w tym samym miejscu, o go­
dzinie 10 rano do czasu aukcji.

Aukcje organizuje Lipert Gallery 
z Nowego Jorku, 147 Milton St., 
Brooklyn, NY 11222; tel. (718) 383- 
4429, a wszelkich dodatkowych in­
formacji udziela aukcjoner — Z. 
Michael Legutko. Ilustrowany ka­
talog w cenie 8 doi. do nabycia w 
Polskim Muzeum lub w Lipert Gal­
lery (przesyłką pocztową cena ka­
talogu $10).

Donacja z koncertu i zabawy 
dla Daru Serca

W dniu 17 marca odbył się kon­
cert i zabawa taneczna Chóru im. I. 
Paderewskiego w 90 Placówce 
SWAP.

Uchwałą zarządu chóru całko­
wity dochód z tej imprezy prze­
kazano dla Daru Serca. Dochód z 
zabawy $552.50, donacja z Korpusu 
Pomocniczego Pań 90 Pl. SWAP 
$50.00, wolne datki od gości z sali 
$116.00—razem przekazano $718.50.

Pani Krystyna Pasek, przewod­
nicząca Daru Serca zaapelowała do 
gości na sali oraz do Komendantów 
Związków Weterańskich i Prezesów 
kółek, stowarzyszeń i klubów o włą­
czenie się do udzielania pomocy 
pieniężnej lub materialnej dla Daru 
Serca by poszli za przykładem Chóru 
Paderewskiego i otwarli swoje ser­

ca dla Daru Serca.
W imieniu zarządu Chóru Pade­

rewskiego, prezes Stasia Deszcz- 
Kuś i przewodnicząca Daru Serca 
Krystyna Pasek, dziękują Redakcji 
Dziennika Związkowego za ogła­
szanie naszej zabawy Józefinki w 
prasie codziennej oraz radiowcom, 
którzy ogłaszali na fali eteru pa­
niom: Halinie Gramza i Łucji Śli­
wa, panom: Robertowi Lewandow­
skiemu o Jerzemu Migale.

Dziękujemy wspaniałej publicz­
ności za przybycie na nasz koncert i 
zabawę oraz poparcie finansowe 
dla tak szlachetnej organizacji ja­
kim jest Dar Serca. Jeszcze raz ser­
decznie dziękujemy.

GÓRA PIEŚŃ
Stefan Kuś kornikarz chóru 

60 rocznica
Towarzystwa PAEA

Towarzystwo PAEA (Polsko- 
Amerykańskich Nauczycieli) bę­
dzie obchodzić 60-tą roczniceę ist­
nienia, w niedzielę, 8 kwietnia, 1990 
roku, w Starlight Inn, przy 9950 W. 
Lawrence w Schiller Park. Do tań­
ca grać będzie “The Good Times” 
orkiestra, pod dyrekcją Dannis 
Martyka.

“Cook County Circuit Clerk” pani 
Aurelia M. Pucińska będzie goś­
ciem i głównym mówcą. Prezes 
PAEA, Ken Gili, będzie mistrzem 
ceremonii.

Godzina towarzyska (social hour)

zacznie się o godz. 5-ej po południu a 
o 6-ej po południu sześciodaniowa 
kolacja podana będzie, następnie 
mały program i huczna zabawa.

PAEA jest jedną z najstarszych 
etnicznych pedagogicznych orga­
nizacji, w Stanach Zjednoczonych. 
Ten właśnie zarząd serdecznie pro­
si członków, gości i przyjaciół o li­
czne przybycie.

Po rezerwację proszę dzwonić do 
drugiego kwietnia do p. Edwarda 
Pietraszek — tel. (312) 767-3731 albo 
p. Marilyn Mazewski — tel. (312) 
644-5965. K. Gill-prez. PAEA 

Poświęcenie sztandaru Polskiej Szkoły 
Sobotniej im. Gen. W. Sikorskiego

Drodzy Przyjaciele!
Przyszłość Polonii zależy od tego 

czy potrafimy przygotować naszą 
młodzież do przyjęcia kierownict­
wa naszego polonijnego społeczeń­
stwa. Obok rodziny szkoła jest 
jednym z poważnych czynników 
kształcących poczucie przynależ­
ności narodowej, przybliża kulturę 
kraju pochodzenia i budzi dumę z 
pozostawiania w jej kręgu.

Polska Szkoła im. Gen. Sikor­
skiego w Addison kończy 12-ty rok 
swojego istnienia. Jest to pokaźny 
dorobek w nauczaniu i wychowy­
waniu naszej młodzieży. Wzorem 
do naśladowania jest patron szkoły 
premier i naczelny wódz gen. Wła­

dysław Sikorski.
Z ogromną radością przygotowu­

jemy się do uroczystości poświęce­
nia sztandaru szkolnego z podobiz­
ną naszego patrona i wymownym 
hasłem: “Bóg, honor i ojczyzna”.

Akt poświęcenia zostanie doko­
nany na uroczystej Mszy św. w dniu 
29 kwietnia, 1990 r., w budynku 
Driscoll Catholic H.S., 555 Lombard 
Rd., w Addison, o godzinie 1-ej po 
południu.

Zwracamy się również do pań­
stwa z prośbą o zakupienie gwoździ 
sztandarowych, które będą wbija­
nie w pamiątkową tablicę po uro­
czystości poświęcenia. Czeki pro­
simy wysyłać na: Gen. Sikorski Po­
lish School i przesyłać na adres: 
Anna Grezenko, 1212 Honey Hill, 
Addison, IL 60101.

Złoty gwódź — $100, srebrny 
gwóźdź — $50, brązowy gwóźdź — 
$25.

Uprzejmie prosimy o przesianie 
donacji do 31 marca 1990 r.

J. Boksa, kierownik szkoły 
A. Grezenko, prezes komitetu

Sejm Związku 
Klubów Polskich

W dniach 18, 19 i 20 
maja br. odbędzie się 
20-ty sejm Związku 
Klubów Polskich. Jest 
to już 62-gi rok dzia­
łalności ZKP w Chicago. W okresie 
tym do ZKP należało w sumie 228 
klubów, a obecnie należy ich 35, w 
tym kilka powstałych w ostatnim 
dziesięcioleciu. Celem, dla którego 
powstały kluby była pomoc finan- 
sowo-materialna dla rodaków i ro­
dzinnych stron w Polsce. 9 lat temu 
Związek Klubów Polskich podjął się 
dużego przedsięwzięcia z $35,000 na 
koncie, a to zakupu własnej sie­
dziby, która znajduje się pod adre­
sem 5835 W. Diversey Ave., w Chi­
cago. Był to duży wysiłek dla 
Klubów, ponieważ pomagając na 
bieżąco Polsce dźwigały ciężar za­
kupu i przebudowy siedziby war­
tości $450,000 i która to suma w 80% 
została zebrana. Klubom zaanga­
żowanym za ten czyn należą się 
słowa uznania i podzięki. Obecnie w 
budynku odbywają posiedzenia jak 
też imprezy dochodowe klubów, a 
także działa Chór ZKP im. Henryka 
Wieniawskiego oraz Szkółka Pieśni 
i Tańca im. Sygietyńskiego, która 
skupia 140 dzieci.

W związku z sytuacją, jaka zaist­
niała w Polsce, wiadomo, że Kluby 
nasze będą dalej pomagać i to w 
różnych przedsięwzięciach, ale na­
szym podstawowym celem jest na­
uka. kultura i pomoc w ich rozwoju 
tutaj w Stanach Zjednoczonych.

W związku z nadchodzącym 10- 
ym sejmem ZKP apeluję do wszy­
stkich klubów, ażeby wydelegowały 

na ten sejm posłów w osobach od­
danych sprawie ludzi i pracy społe- 
czenej. Aby posłowie ci wybrali za­
rząd ZKP na następne 3 lata, na 
który można liczyć. Aby osoby te 
miały “CZAS”, bo jednak musimy 
powiedzieć prawdę, że część naszej 
emigracji nie ma czasu a szczegól­
nie na pracę dla innych.

Związek Klubów Polskich powi­
nien się zająć zorganizowaniem 
stypendium z prawdziwego zdarze­
nia dla członków Klubu nie jako 
pożyczki, ale jako fundację i tym 
sposobem pomóc członkom przy 
tak wysokich obecnie kosztach na­
uki. Związek Klubów Polskich po­
winien być bardziej zaangażowany 
w życiu ogólnym Polonii, a także 
dopomagać nowym organizacjom, 
klubom w ich rozwoju w stawianiu 
pierwszych kroków.

Posłankom i posłom 20-go Sejmu 
Związku Klubów Polskich życzę 
owocnych obrad.

Adam Ocytko, prezes 

“Święcone” w szkole 
im. H. Sienkiewicza
Zarząd Koła Rodzicielskiego, gro­

no nauczycielskie oraz dzieci szkoły 
im. H. Sienkiewicza zapraszają ro­
dziców oraz przyjaciół na uroczy­
stość szkolną “Święcone”, które 
odbędzie się w sobotę, 7 kwietnia.

Uroczystość rozpocznie się o go­
dz. 11:30 rano w budynku szkolnym 
przy parafii Matki Boskiej Często­
chowskiej przy 3001 S. 49th Ave. w 
Cicero, 111.

Z. Wolańska—sekr.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Diamentowy Jubileusz 
Gminy 39 ZNP

Wiceprezes Związku Narodowe­
go Polskiego Anthony Piwowar­
czyk informuje, iż Gmina 39 ZNP, 
której jest członkiem przez całe 
swoje życie w niedzielę, 1 kwietnia 
obchodzi swój Diamentowy Jubi­
leusz. Bankiet z tej okazji odbędzie 
się w Mayfield Banquet Hall przy 
6072 S. Archer Ave.

Nowo wybrany prezes Gminy 39 
Walter Krzystofiak zaprosił pre­
zesa ZNP Edwarda Moskala do 
wygłoszenia przemówienia na ban­
kiecie oraz wręczenia specjalnych 
nagród członkom Gminy nie tylko 
za działalność na rzecz organizacji, 
ale również za działalność dla śro­
dowiska.

Bankiet, którego przewodniczą­
cym jest Anthony Piwowarczyk 
rozpocznie się o godz. 3 po poł. Bi­
lety wstępu po $25 od osoby można 
zamawiać pisząc do Sophie Dusik 
na adres. 3828 West58th Place, Chi­
cago, IL 60629 lub dzwoniąc na nr 
tel. (312) 582-6060.

Do tańca przygrywać będzie zna­
na orkiestra “Krystalites” 
W. Krzysztofiak—prez.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Grupa 1820 ZNP Tow. Gwiazda 

Wolności odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 1 kwietnia 
o godz. 2:30 po poł., w siedzibie KPA 
przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Omówimy m. in. szcze­
góły zbliżającego się Bankietu i Ba­
lu z okazji 75-lecia istnienia Grupy 
1820, który odbędzie się w sobotę, 28 
kwietnia w sali SPK, przy 3242 N. 
Pulaski Rd. W sprawie biletów oraz 
po dalsze informacje należy dzwo­
nić na nr tel. 478-8907.

Wszystkich członków prosimy o 
liczny udział w posiedzeniu.

Z Adamiak — prez. 
J. Rutkowski — sekr.

Zebranie
Pol.-Am. Klubu w Niles
Powstał Klub Polsko-Amerykań­

ski, którego członkowie spotykać 
się będą w Trident Center, przy 8060 
W. Oakton Ave., w Niles, Ill., tel. 
692-3396.

Zebrania odbywać się będą w 
każdy pierwszy wtorek miesiąca o 
godz. 6:30 wiecz.

Wszystkich chętnych zapraszamy 
we wtorek, 3 kwietnia o tej samej 
porze na spotkanie przy ciastkach i 
kawie. Członkowie Klubu będą mieli 
możliwość dzielenia się wspólnymi 
doświadczeniami.

Występy dzieci polskich 
szkół sobotnich

Młodzież polskich szkół sobotnich 
należąca do Związku Narodowego 
Polskiego wystąpi z koncertem pol­
skich pieśni i tańców w niedzielę, 1 
kwietnia o godzinie 2:30 po południu 
w Lane Tech. Auditorium, 2501 W. 
Addison.

Bilety w cenie $5, dzieci poniżej 12 
lat bezpłatnie.

Więcej informacji można otrzy­
mać dzwoniąc do wiceprezeski ZNP, 
Heleny Szymanowicz na nr. telefo­
nu: (1-312) 286-0500 wew. 312.

Odczyt 
Rona Jeffrey

Polski Klub Artystyczny serde­
cznie zaprasza członków i sympa­
tyków na odczyt Rona 
Jeffrey, mówiącego po 
polsku Anglika i auto­
ra książki “Red Runs 
the Vistula” w piątek, 
30 marca o godz. 7:30 wiecz. w Cen­
trum Kulturalnym Kopernika, 5216 
W. Lawrence Ave.
Poza odczytem odbędzie się także 

krótki program artystyczny i poda­
ne zostaną przekąski.

Wstęp 4 doi. Członkowie 3 doi.
R. Kwapiszewska—prez.

Zebranie Tow. 
Rat. Kwików

Towarzystwo Ratunkowe Kwi­
ków zawiadamia, że miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w niedzielę, 1 
kwietnia o godz. 2:30 po poł. w sali 
par. św. Stanisława B. i M. przy 2318 
N. Lorel Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
liczny udział.

J. Badzioch—prez. 
Cz. Walczak—sekr.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 
143 ZNP odbędzie się w poniedzia­
łek, 2 kwietnia o godz. 7 wiecz. w sali 
Plac. 2 SWAP przy 4800 S. Wood St.

Uprzejmie prosimy delegatki i 
delegatów o punktualne przybycie.

R. Kolpacki—prez. 
S. Józefiak—sekr.

Posiedzenie 
Tow. “Giewont” 
Grupa 2514 ZNP

Zarząd Tow. “Giewont” Grupa 
2514 ZNP zawiadamia swe członki­
nie i członków, że przedświąteczne 
posiedzenie odbędzie się w piątek, 6 
kwietnia br. o godzinie 7:30 wieczo­
rem w sali Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Wydz. na stan Illinois 
przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Po posiedzeniu podana będzie 
tradycyjna przedwielkanocna świę­
conka na którą zapraszamy serde­
cznie nasze członkinie i członków.

Nadmienia się, że jest dogodny 
dojazd autobusem komunikacji 
miejskiej numer 56A Milwaukee 
oraz parkowisko naprzeciwko w 
Norwood Saving Federal Bank.

B. Migała—prez. 
Z. Dobrowolski—sekr.

Informacje po polsku 
o zeznaniach 
podatkowych

W związku z nowymi zmianami 
przepisów podatkowych Internal 
Revenue Service dotyczącymi ulg 
podatkowych, Polski Ośrodek In­
formacyjny ZNP udziela obecnie 
bezpłatnych informacji w kwe­
stiach: kto i kiedy zobowiązany jest 
wypełnić zeznanie podatkowe i ja­
kie ulgi mu przysługują.

Jeżeli macie jakieś trudności lub 
zapytania dotyczące swego zezna­
nia podatkowego Federal Income 
Tax — możecie teraz otrzymać wy­
jaśnienia i informacje w Polskim 
Ośrodku Informacyjnym ZNP.

Należy przynieść ze sobą kopie 
zeszłorocznego zeznania podatko­
wego oraz spis wszystkich dochodów 
i wydatków za rok ubiegły 1989.

Polski Ośrodek Informacyjny 
znajduje się pod adresem: 1200 N. 
Ashland Ave., w budynku banko­
wym — pokój 552, na piątym piętrze 
(jest winda).

Biuro jest otwarte w każdy ponie­
działek, wtorek i czwartek (oprócz 
świąt) od godziny 10 rano do 2 po 
południu, w pokoju 552.

Zabawa stoliczkowa 
klubu Luszowice

Klub parafii Luszowice, urządza 
Social Party w niedzielę, dnia 1-go 
kwietnia 1990 roku w siedzibie 
Związku Klubów Polskich pod ad­
resem 5835 W. Diversey Ave. Po­
czątek zabawy o godz. 2:00.

Zarząd i komitet serdecznie zap­
raszają członków z rodzinami, przy­
jaciół oraz bratnie kluby.

Na miłych gości czekają wartoś­
ciowe premie.

Rajmond Naras — prezes
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Premier RP w Mid-America Club
(Dokończenie ze str. 3)

“Przede wszystkim chciałbym 
bardzo serdecznie podziękować za 
ten miły wieczór. Po tylu przemó­
wieniach tak wybitnych przedstawi­
cieli tego miasta nasuwa się wiele 
refleksji, którymi chciałbym się z 
państwem podzielić. Jako premier 
może powinienem przede wszystkim 
mówić o polityce, ze względu na 
obecność tu wielu ludzi przemysłu, 
biznesu , powinienem przede wszy­
stkim mówić o gospodarce ale 
;pozwólcie państwo, że zacznę od te- 
:go co jest ponad polityką i ponad 
(gospodarką.

gielski. Pomyślałem sobie, że tak 
właśnie przeplata się nasza histo­
ria, zwłaszcza historia tego miasta, 
Chicago, że tak właśnie splata się ze 
sobą ta podwójna tradycja.

Polacy, mieszkający w Ameryce 
i mieszkający w Chicago dobrze 
wiedzą o tym, że nie zawsze byli i są 
traktowani z szacunkiem. Słysza­
łem, że są także o nas opinie niedo­
bre i że niełatwo jest Polakom prze­
bijać się. I to, że tak wielu ludzi ota­
cza dzisiaj Polaków w Ameryce 
uznaniem jest zasługą tych wszyst­
kich, którzy potrafili dobre imię

wszystko aby się ona nie odrodziła. 
Równocześnie chcemy dokonać 
przebudowy gospodarki w dużym 
stopniu poprzez jej prywatyzację. 
W tym procesie jest miejsce na 
zaangażowanie się ludzi biznesu z 
innych krajów. Chcemy doprowa­
dzić również do tego aby w najbliż­
szym czasie transport zysków był w 
pełń i możliwy. Na razie j est to j esz- 
cze w pewnym stopniu ograniczone 
ale chcemy, aby ten transfer szyb­
ko w pełni był możliwy. Zapra­
szamy więc do większych kontak­
tów, zapraszamy do inwestowania, 
do wchodzenia w kontakty z naszą 
gospodarką.

5
Foto: Wiesław Leżanka
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W rezydencji gubernatora. Premier otrzymuje od J. Thompsona obraz w prezencie.
Zacznę od tego, czym rozpoczę­

liście państwo ten wieczór, od mod­
litwy. Od refleksji jaką mi ta mod­
litwa nasunęła. Kiedy ksiądz kardy­
nał odmawiał tę modlitwę, myśla- 
łem o tym, jak bardzo nas ta mo­
dlitwa wszystkich łączy. I myślałem 
jo tym, co jest zapisane w waszej 
tradycji amerykańskiej a do czego 
nawiązałem przybywając do Białe­
go Domu, że oto Stwórca wypisał 
pewne, niezbywalne prawa ludzkie, 
które muszą być szanowane. Jeżeli 
ceni się w świecie naszą walkę o pra­
wa człowieka, jeżeli coś w tej walce 
osiągnęliśmy, to dlatego, że pamię­
taliśmy o tym, że ponad człowie­
kiem, ponad społeczeństwem, po­
nad wszystkim co ludzkie jest Ktoś 
wyższy. Myśmy właśnie przeciw­
stawili się temu ażeby człowieka 
sprowadzić do narzędzia jakiejś 
sprawy. Myśmy przeciwstawili się 
właśnie temu, ażeby zapomnieć o 
tym, że każdy człowiek ma naj­
wyższą godność i najwyższą war­
tość i nie może być narzędziem żad­
nego ustroju, żadnego systemu, 
żadnej polityki. Ma wartość najwyż­
szą, zakorzenioną właśnie w Bogu.

Można mieć różne poglądy wobec 
■ religii, wobec Kościoła, wobec 
chrześcijaństwa ale nie można o 
tym zapomnieć, bo zapomina się 
wtedy o czymś najbardziej ważnym, 
dla człowieka, dla świata, dla war­
tości najwyższych. Nasza walka o 
godność człowieka takie właśnie 
najgłębsze korzenie posiadała i po­
siada.

Przybycie jednego wielkiego Po­
laka, Jana Pawła II do Polski, sta­
nowiło przejście pewnego progu, wy­
zwolenia się od strachu, odzyskania 
poczucia godności przez cały naród.

To niezłomność kardynała Wy­
szyńskiego przez wiele lat broniła w 
Polsce godności ludzkiej w najtrud­
niejszych momentach. To niezło­
mność wielu ludzi, którzy w kościo­
łach widzieli schronienie swojej 
'godności ludzkiej.

To wszystko doprowadziło do ro­
ku osiemdziesiętego, do powstania 
Solidarności. Potem przyszły czasy 
stanu wojennego ale nigdy nie stra­
ciliśmy tych wartości, tej nadziei. I 
to także uformowało tę pokojową 
drogę odzyskiwania naszych praw, 
o których przed chwilą mówił pan 
kongresman Rostenkowski.

Pierwsza moja refleksja dotyczy 
więc powszechnych wartości, które 
nas połączyły kiedyśmy zaczynali 
ten wieczór i które jak sądzę, łączą 
nas trwale.

Polski i polskości utrzymać. Przyz­
nacie mi chyba, że i my w kraju 
dla tych spraw coś teraz robimy. I, 
że ta opinia się zmienia.

Myślę, że zmienia się także w tym 
zakresie, że jesteśmy ludźmi real­
nymi potrafiącymi zmieniać gos­
podarkę a nie tylko romantykami 
żyjącymi na księżycu jak często o 
nas sądzono.

I to prowadzi mnie do trzeciej re­
fleksji. Mianowicie, że rzeczywiście 
Polska zmienia się bardzo. Czyni­
my z Polski państwo w pełni demo­
kratyczne a jednocześnie chcemy 
gruntownie przebudować naszą go­
spodarkę. I tego właśnie dokonu­
jemy.

Chcemy oprzeć się na sprawdzo­
nych wzorach, tych, które w Ame­
ryce przyniosły tak ogromne rezul­
taty.

A więc wprowadzamy gospodar­
kę wolnego rynku, wolnej przedsię­
biorczości. Nie sięgamy po żadne 
eksperymenty, uważamy bowiem, 
że tych eksperymentów czyniono na 
naszym kraju zbyt wiele ale właś­
nie odbudowujemy gospodarkę wol­
nego rynku i wolnej przedsiębior­
czości.

Czynimy to w szczególnie trud­
nych warunkach, w warunkach 
hiperinflacji ale tę hiperinflację już 
właściwie pokonaliśmy. Zrobimy

Miałem już możność mówić to 
dzisiaj w Washingtonie i powtórzę 
to tutaj, że nam potrzeba tego du­
cha przedsiębiorczości, który zaw­
sze cechował Amerykę. Chcemy 
abyście nas tym duchem przedsię­
biorczości zarazili dla naszej włas­
nej działalności. Ale chcemy rów­
nież abyście go mieli sami w tych 
kontaktach z nami, ponieważ nie 
możemy jeszcze zagwarantować 
tego, że wszystko będzie wspaniale 
funkcjonowało, że nie będzie takich 
czy innych trudności. My popra­
wiamy ten kraj w zbyt wielu dziedzi­
nach aby przełom mógł nastąpić z 
dnia na dzień. Przyjeżdżając do nas 
nie zrażajcie się trudnościami i za­
chowajcie tego ducha przedsiębior­
czości bo on się opłaci.

Nie przyszedłem tutaj aby do­
konywać jakiejś agitacji lecz przede 
wszystkim po to, żeby podziękować 
za ten wspaniały wieczór i możli­
wość spotkania się z państwem i 
żeby w waszych osobach pozdrowić 
Chicago. Dziękuję.”

Wczesnym popołudniem w Kon­
sulacie RP w Chicago odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem dz­
iennikarzy polonijnych, polskich i 
amerykańskich. Przebieg konferen­
cji wydrukujemy w jutrzejszym 
wydaniu. (eg)

Foto: Wiesław Leżanka
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Premier Mazowiecki pozdrawia zebranych w kościele.
Refleksja druga dotyczy tego 

chóru, który przed chwilą śpiewał 
stare, ludowe i bliskie mi piosenki 
polskie i który śpiewał również pio­
senki amerykańskie. A w tym śpie­
wie przeplatał się język polski i an­

Czy dałeś datek 
na żywność i lekarstwa 

dla Polski? 

ZAWIADOMIENIE
Uwaga czytelnicy naszego pisma zamieszczający na łamach 

gazety nekrologi i rezolucje żałobne. W związku z koniecznością 
wcześniejszego wydawania gazety, wszystkie nekrologi na dzień na­
stępny będą przyjmowane dzień wcześniej pomiędzy godziną 7:30 
rano a 3:30 po południu. Jeśli zaistnieje konieczność zamieszczenia 
nekrologu na ten sam dzień, jego treść musi być dostarczona do 
naszego biura, w formie przygotowanej do druku przed godziną 7:00 
rano. Wówczas będziemy się starali zamieścić nekrolog w gazecie 
tego samego dnia.

Dział Nekrologów

Pożar
w ambasadzie ZSSR 

w Bejrucie
Bejrut (Reuter) — W piątek wy­

buchł w ambasadzie sowieckiej w 
Bejrucie pożar, w którym zginęła 
co najmniej jedna osoba, a kilkoro 
ludzi odniosło obrażenia.

Ogień wybuchł po tym, jak eks­
tremistyczna grupa muzułmańska 
w Libanie potępiła Moskwę za 
umożliwienie masowej emigracji 
Żydów do Izraela. ,

Urzędnicy sowieccy odmówili 
odpowiedzi na jakiekolwiek pytania 
w tej sprawie. (kc)

“Decyzja litewskiego Sejmu 
nie ma wartości” 

uznało zgromadzenie Deputowanych Ludowych
Moskwa (Reuter) — 

Zgromadzenie Deputowanych Lu­
dowych Związku Sowieckiego prze­
głosowało wniosek (stosunkiem 
1,463 do 94 głosów), że należy uznać 
deklarację niepodległości Litwy za 
nieważną, i że na Litwie i w innych 
Republikach Bałtyckich obowią­
zuje nadal prawo sowieckie.

Zgromadzenie obarczyło Gorba­
czowa odpowiedzialnością za “za­
pewnienie przestrzegania prawa w 
stosunku do każdej jednostki ludz­
kiej na Litwie”.

Parlament litewski ogłosił w nie­
dzielę niepodległość kraju. We wto­
rek Gorbaczow oświadczył, że krok 
ten jest bezprawny, ale nie podej- 
mie się żadnej akcji, aby egzekwo­
wać siłą prawo sowieckie na teryto­
rium Litwy. Powiedział także, że 
komisja rządowa na czele z premie­
rem Nikołajem Ryżkowem zbada 
ten przypadek i poda swoje stano­
wisko do wiadomości publicznej.

Komisja ma się spotkać z Litwi­
nami i Estończykami, którzy rów­
nież myślą o oderwaniu się od 
ZSRS. Przedstawiciele Krajów Bał­
tyckich mają nadzieję wykorzystać 
komisję do wynegocjowania wa­
runków wycofania się wojsk so­
wieckich z ich republik i innych as­
pektów niezależności państwowej.

Parlament sowiecki w swoim 
oświadczeniu, że decyzja litewskie­
go Sejmu jest nieważna powołał się 
na artykuły 74 i 75 Konstytucji 
ZSRS. Artykuły te stanowią, że 
prawo sowieckie ma to samo zna­
czenie we wszystkich republikach, 
że ogólnozwiązkowe prawo stoi nad 
prawami poszczególnych republik i 
określają Związek Sowiecki jako 
złożony z 15 republik. Potwierdzając 
prawo każdej z republik do oderwa­
nia się, Zgromadzenie orzekło jed­
nocześnie, że do czasu, kiedy zosta­
nie podjęta odpowiednia ustawa o 
obowiązującym trybie dokonywa­
nia secesji — decyzja powzięte 
przez parlament litewski nie m; 
wartości.

Rezolucję tę poprzedziła gorąca 
dyskusja rozpoczęta przez Rafika 
Niszanowa, przewodniczącego Ra­
dy Narodowości — jednej z dwóch 
izb Rady Najwyższej ZSRS.

Powiedział on, że wraz z prze­
wodniczącym drugiej izby — J. 
Primakowem — przygotował tekst 
rezolucji po skonsultowaniu się z 
Prezydium Rady Najwyższej.

“Czy to oznacza, że mamy zigno­
rować wolę Litwy wyrażoną przez 
najwyższe ciało przedstawicielskie 
tej republiki?” — zapytał Juri Bon- 
dariew, deputowany z Leningradu.

"Według mnie, to właśnie wybra­
liśmy prezydenta i jeżeli byłoby ja­
kiekolwiek niebezpieczeństwo lub 
zagrożenie — mógłby on podjąć de­
cyzję osobiście” — zauważył Ale­
ksander Obolenski, znany z rady­
kalnych poglądów deputowany z 
Kaliningradu, nawiązując do faktu, 
że obecnie prezydent ma rozszerzo­
ne uprawnienia.

“Musicie zrozumieć, że skoro po­
chodzę z Kaliningradu, to sprawa ta

Dokończenie ze strony 1-szej 
kościoła św. Jana Kantego wznie­
sionego jak wiele innych w Chicago, 
za cenę mozoln ej pracy polskich 
imigrantów, widnieje napis “Boże 
zbaw Polskę”. Dzisiaj to błaganie 
“Boże zbaw Polskę” zanosimy ra­
zem z Tobą, Panie premierze przed 
tron Boga Najwyższego, przez ręce 
Matki naszej, Pani Częstochow­
skiej, której ikona jest również cz­
czona w tym kościele, aby wspomógł 
nasz naród i naszą ojczyznę. Aby 
wspomógł Twoje wysiłki i Twojego 
rządu ku budowaniu lepszej przysz­
łości w naszym domu rodzinnym, 
któremu na imię Polska”.

Na zakończenie, już po raz ostatni 
w Chicago przemówił premier Mazo­
wiecki, który tym razem wyraził 
już pewność, że jego obecna wizyta 
w Stanach Zjednoczonych przyczy­
ni się do umocnienia pozycji Polski

dotyczy mnie osobiście — kon­
tynuował Obolenski — nie chcemy 
żadnej konfrontacji z wolą społe-1 
czeństwa”.

Warto przypomnieć, że Kalinin­
grad położony na terytorium Prus 
Wschodnich (dawniej Królewiec) 
został włączony do Związku So­
wieckiego po II wojnie światowej.

W innym zupełnie duchu wypo­
wiedział się Nikołaj Petruszenko, 
deputowany z Ukrainy i oficer so­
wieckiej armii. Wezwał on do naty­
chmiastowego działania w sprawie 
Litwy i stwierdził, że wojsko powin­
no zacząć ścigać “litewskich dezer­
terów”.

“W razie potrzeby, spadochro­
niarze są przygotowani, aby szukać 
dezertetów we wsiach i na każdej 
ulicy i placu w Wilnie” — powie­
dział.

W tym tygodniu parlament litew­
ski zniósł powszechny obowiązek 
służby wojskowej i proklamował, że 
wszystkie fabryki i przedsiębior­
stwa przejdą pod zarząd lokalny, 
(eb) 

w świecie. Wezwał amerykańską 
Polonię do kultywowania polskich 
tradycji, zwyczajów i obyczajów 
oraz do utrzymywania ścisłych 
związków z krajem swych przod­
ków. Podziękował za dotychczaso­
wą współpracę i zwrócił sie z orośha 
o jej dalsze zacieśnienie.

Chóralne “Boże coś Polskę” za­
kończyło pierwszą wizytę premiera 
powojennej Polski w chicagoskim 
kościele polonijnym.

Tadeusz Mazowiecki wsiadł do 
samochodu i żegnany gorąco przez 
liczny tłum chicagowian udał się na 
lotnisko O’Hare. Pobyt w stolicy 
amerykańskiej Polonii dobiegł 
końca.

Premier odleciał do Nowego Jor­
ku, a następnie do Kanady, by 
odbyć kolejne równie wzruszałace 
spotkania z tamtejszą, także liczną 
Polonią. (ak) 

Uroczysta Msza św. w kościele 
św. Jana Kantego

“Jest to rewizyta składana 
Kongresowi Polonii Amerykańskiej”

Dokończenie ze str. 3-ciej
Związku Radzieckim—zaniedbanej, 
zapomnianej Polonii.

Pragniemy przygotować w Pols­
ce dogodne warunki dla inwesto­
wania kapitału polonijnego. Polska 
może być dobrym miejscem dla 
Waszych inwestycji. Już dziś działa 
szereg firm polonijnych, rozwijając 
wiele dziedzin polskiej gospodarki.

Szczególnie rozwój bazy rolno- 
spożywzej, turystycznej i ekologi­
cznej czeka na inwestorów zagrani­
cznych. W tej dziedzinie współp­
racy gospodarczej Kongres Polonii 
Amerykańskiej wychodzi ze swymi 
inicjatywami na przeciw naszym 
oczekiwaniom.

Polska Książka 
w Każdym 

Polskim Domu

Nasza polityka wobec Polonii 
opiera się na założeniu, że Polska 
jest wspólnym domem całego nar­
odu, także tej jego części, która żyje 
poza jej granicami. Nasze reformy 
polityczne, społeczne i gospodarcze 
zmierzają do ugruntowania demo­
kracji. Już niedługo przeprowadzo­
ne zostaną wybory samorządowe, a 
później przyspieszone całkowicie 
wolne wybory parlamentarne.

Przyszły parlament poprzez 
uchwalenie nowej Konstytucji ok­
reśli kształt państwa Polskiego.

Pragniemy aby w pełni demok­
ratycznej Rzeczpospolitej odbył się 
Światowj Zjazd Polonii, być może 
już w dwusetną rocznicę Konstytu­
cji 3 Maja.

Drodzy Rodacy!
Wasza pomoc dla ojczyzny przod­

ków jest cennym wkładem w rozwój 
demokracji i gospodarki Polski.

Bez integracji i naszych wysiłków,, 
a także bez integracji całej polskiej 
społeczności, tu w Stanach Zjedno­
czonych trudno byłoby osiągnąć tak 
szczytne cele. Pragnę Was zachęcić 

do stworzenia silnego lobby pol­
skiego. Wiele inicjatyw w tej dzie­
dzinie wykazuje Kongres Polonii 
Amerykańskiej.

Polska społeczność w Ameryce 
dysponuje ogromnym potencjałem 
intelektualnym, organizacyjnym, 
także ekonomicznym. Wyzwolenie 
energii tych środowisk może stwo­
rzyć potężne lobby, zdolne do efekty­
wnego wpływu na amerykańskie 
życie polityczne i gospodarcze.

Ważne jest aby wykorzystać w 
tym celu również potencjał jaki 
stanowią polscy emigranci lat osta 
nich. Wiem, że różne są Wasze do­
świadczenia ale wspólne macie ko­
rzenie i wspólny cel.

Stańcie się silni! Życzę Wam tego 
z całego serca i z przekonaniem że 
jest to możliwe. Jesteśmy sobie 
wzajemnie potrzebni. Polska po­
trzebuje silnej i zorganizowanej Po­
lonii, a Polonia silnej, suwerennej 
Polski. Mamy więc wspólne po­
trzeby, wspólne dążenia i cele. Wie­
rzę, że wspólnie osiągniemy też 
sukces!

Nie zawsze nasz Premier ma zatroskaną minę. . . Foto: Wiesław Leżanka
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Umowa 
zbożowa 

USA — ZSSR
Washington (UPI) — Stany Zjed­

noczone i Związek Sowiecki za­
warły wstępne porozumienie o do­
stawach do ZSSR zboża wartości $6 
mid. W myśl układu Moskwa zaku­
pi w USA większą ilość zboża niż 
miało to miejsce w przeszłości, a 
także otrzymała większą elastycz­
ność w sposobach realizacji tego 
planu.

Przedstawiciele administracji 
prezydenta Busha zawarte porozu­
mienie określili jako “znaczny po­
stęp” w stosunkach sowiecko-ame- 
rykańskich.

Zobowiązuje ono Związek Sowiec­
ki do zakupu w USA rocznie 10 mi­
lionów ton pszenicy, paszy zbożo­
wej, soi i przetworów sojowych. Li­
czba ta jest o 1 min ton większa niż 
zobowiązania znajdujące się w ak­
tualnym porozumieniu. Równocześ­
nie po raz pierwszy ZSSR zakupi 
jęczmień i srogo, zamiast doty­
chczas nabywanej kukurydzy.

Treść układu gotowa będzie w 
ciągu najbliższych tygodni, a jego 
podpisanie przypuszczalnie nastąpi 
podczas czerwcowego spotkania pre­
zydenta Busha z sowieckim przywód­
cą Michaiłem Gorbaczowem.

W myśl postanowień ZSSR w 
pierwszym roku zobowiązany jest 
do zakupu 4 min ton pszenicy i 4 min 
ton paszy zbożowej, przy czym ist­
nieje możliwość zamiany 750 tys. 
ton jednego typu zboża na inne.

(ak)

Amerykański 
byznesman 

zabity w Brukseli
Bruksela (Reuter) — Amerykań­

ski dostawca broni, który jedno­
cześnie kierował międzynarodową 
firmą specjalizującą się w bada­
niach wojskowych i kosmicznych, 
został znaleziony martwy w swoim 
brukselskim mieszkaniu z dwoma 
ranami postrzałowymi w szyi.

61-letni Gerald Bull, prezes Spa­
ce Research Corporation zginął w 
momencie, gdy otworzył drzwi do 
mieszkania, stwierdził rzecznik 
prokuratory w Brukseli.

Zabójca nie zabrał 20,000 dola­
rów, które zabity miał przy sobie. 
Policja nie ma na razie żadnych 
wskazówek co do sprawcy, ani 
motywów zbrodni. (kę)

★ AUTA

PO CENIE HURTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSÓB
i AUTA UŻYWAN£

Począwszy od 

*300 
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave„ Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000

Codziennie 9-9, piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

SPRZEDAM łódź motorową 21 stóp 
siłnik Johnson 125. 775-8623._____
SPRZEDAM tanio Mercury ’80. 
Tel.: 489-0849  

★ Pomoc Domowa
DEPENDABLE English speaking 
woman needed to help me with my 
day care home in Glenview. (1-708) 
724-8997________________________
DO LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ 
5 dni tyg., tylko w rannych godzi­
nach. Musi mieć auto. Musi mówić 
po angielsku.

525-7710 w jęz. ang.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 26 MARCA (MARCH 26), 1990

★ Praca Żeńska
CLEANING 

WOMEN
Full time. Days. Must speak Eng­
lish. North West suburbs. Must ha­
ve own car.

Call Presidential Villas
(1-708) 789-3150

FLORYDA
KOBIETY W ŚREDNIM WIEKU 
DO PRACY PRZY SPRZĄTANIU 

POTRZEBNE OD ZARAZ 
Dzwonić wieczorem:
1—305—785-5725

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac domowych, opiekunki do 
dzieci i starszych, wysokie wyna­
grodzenie. Angielski i prawo jazdy 
pomocne.

1-708—564-3547
POTRZEBNA KOBIETA

Do pracy w servisie sprzątającym 
z zamieszkaniem.

(1-708) 820-0970
Potrzebna Manikurzystka

Z dużym doświadczeniem w sculp­
ture nails. Angielski konieczny.

(1-708) 674-8010
_________ prosić Klorise_________
POTRZEBNA SEKRETARKA
Do machine shop mówiąca po an­
gielsku i po polsku. Zgłaszać się 
osobiście.

AG MACHINING CO.
________4832 S. Kedzie________
POTRZEBNA POMOC
Do kuchni oraz kelnerka do małej 
polskiej restauracji.

463-7307
POTRZEBNE 2 PANIE

Z doświadczeniem, lub chętne do 
nauki, do sprzątania domów i biur. 
Praca na pełen etat oraz pani jako 
kierowca, lub wspólnik.

794-1599
**********»******«***V**4

i POTRZEBNA
: KELNERKA 
. Do polskiej restauracji. Na pełny 
' etat, tylko z doświadczeniem. Język 

i ' angielski oraz zezwolenie na pracę 
, i wymagane.
' i Zainteresowane zgłaszać się oso- ;
i * 1 łaście pod adres

BARDZO DOBRE 
PRACE DOMOWE 

DLA KOBIET 
Z zamieszkaniem, lub bez. Zaróbek 
od $200 do $450 tygodniowo w za­
leżności od znajomości języka an­
gielskiego.

AGENCJA 
2941 N. MILWAUKEE 

278-3446____

! AGENCJA MAGDA 
| PRACE DLA KOBIET
I Z zamieszkaniem lub bez.
9 Trochę angielskiego. 10:00-6:00
! 342-5534
. 2930 N. MILWAITKEE

5249 W. Belmont Ave.

Praca
MAINTENANCE 

JANITORIAL 
FT and PT position available day 
and evening shifts to perform buil­
ding maintenance and thousekee­
ping duties at large in-city shop­
ping center.
Apply in person Mon-Fri. 9:00 
A.M. -4:30 P.M.

Brickyard Offices 
6465 W. Diversey 
Chicago, II. 60635

YEAR ROUND SPECIAL SCHOOL 
Needs DRIVE R/RUNNER For pro­
gram needs. $40 a day. 8-4 P.M. 
Exc. driving record. Exc. charac­
ter pref. Located nr. Golf Mill.

Call Jim (1-708) 966-1080 
______Must Speak English______

Relief Cook
For 2 days a week, some weekends 
required. Must read, write and 
speak fluent English. For appoint­
ment call Lynda.

Scottish Retirment Home 
No. Riversdale, II.
(1-708) 447-5092

AUTO SALVAGE YABD
Near O’Hare needs English 

and Polish speaking 
Clerical and Counter Help 

1-708-860-2000
REPACKAGING 

CUTTING & WRAPPING 
OF CHEESE. FULL/PART TIME.

Retirees welcome.
Must speak English & have green 
card. Apply in person Mon.-Fri. at: 

PM FOODS 
2000 Pratt Blvd.

Elk Grove Village, Illinois
(708) 593-3030

* Praca___________
UNEMPLOYED?

CALL ILLINOIS COUNTY JOB LINE
1—900—884-8884 

HIRING:
Drivers, warehouse help, mechanics, se­
curity guards, janitors & general office 
help. Training included.

$15 PHONE FEE.

PIANISTA
do nocnego klubu 

na weekendy 
286-5942

NOCNE SPRZĄTANIE
Operowanie wężami wodnymi pod 
wysokim cisniem.
Proszę dzwonić 733-0300

HELP WANTED FOR 
GAS STATION AND MINI MART 
South side residence. 3 p.m.-ll p.m. 
Must speak English.
________ 1-708-599-2424________  

CLEANERS 
Needed for suburban loca­
tions. Full time.

2-nd Shift opennings.
Apply in person Monday- 
Friday. 9:00 a.m.-2:00 p.m.

600 W. Jackson Bl.
1-st Floor

EOE / AA

OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA 

OSOBY DO PRASOWANIA 
Pełen etat. Wymagane doś­
wiadczenie. Fabrykant odzieży 
oferuje stałą pracę, wspaniałe 
świadczenia i wspaniałe wa­
runki pracy. Zgłaszać się:

KOREX
3640 W. Lawrence, Chicago

POSTAL Service jobs. Salary to 
$65 K. Entry level positions. Your 
area. Call (1) 805-687-6000 Ext. 
P-9725.

ENVIRONMENTAL 
SERVICE 

TECH
Are you looking to supplement 
your income, hard working and a 
reliable person? Then we want 
you.
We are currently seeking an Envi­
ronmental Service Tech, to work 
Saturday, Sunday and Holidays 8 
AM to 3:30 PM in our Environ­
mental Services Department. 
Qualified applicants mut be in ex­
cellent physical condition and 
able to understand and carry out 
written and verbal instructions 
with minimal supervision.
We offer a competitive salary and 1 
pleasant work environment. Inter­
ested candidates please come in 
and fill out an application or con­
tact our

Personnel Office 
708/234-6163

LAKE FOREST 
HOSPITAL

660 N. Westmoreland Rd. 
Lake Forest, IL 60045 
equal opportunity employer m/f

POTRZEBNA OSOBA 
do pracy w biurze i do sprzątania. 
Odbierania telefonów, trochę ma­
szynopisania. Angielski.

$5.50 na godz.
946-8939 lub (708) 674-2336 

DO POLEROWANIA METALU 
Z doświadczeniem do polerowania i 
nadawania połysku, glansowania 
rur miedzianych.

Zgłaszać się osobiście. 
5950 W. 51st. Street 

Forestview, IL
WOŻNY/KUCHARZ

The Philip Rock School w Glen Ellyn ma ot­
warcie dla 1 osoby do wykonywania dwóch 
różnych obowiązków: na weekendy od 10:30 
rano do 6:30 wieczorem jako woźny — $7.58 na 
godzinę i jako kucharz w poniedziałki i cz­
wartki od 11:00 rano do 7:00 wieczorem — $6.10 
na godzinę.
Wspaniałe świadczenia. Musi mówić po an­
gielsku.

1-708-790-2474 — w jęz. ang.

GREAT OPPORTUNITY 
For retired mature people to run our 
golf course, snack shop and swimming 
pool. Good salary and opportunity to 
earn season-end bonus. Basic English 
skills necessary. Apply in person or 
call (708) 358-2340 Inverness Golf 
Club Palatine

POSIADAMY SPONSORÓW 
i PRACE W KANADZIE

Załatwiamy wszelkie formalności związane z wyjazdem do Kanady 
oraz zapewniamy bezpłatne mieszkanie na okres 1 miesiąca.

AGENCJA 2941 N. Milwaukee
Teł.: 278-3446

ZBLIŻA Sl| SEZON AZBESTOWY
Kursy na licencje dla robotników i “Supervisor” oraz na przedłużenie licencji. 
Prowadzi Hudson Asbestos Training Institute—Pani Anny Sumiec—wykłady 
w języku polskim, w godzinach wieczór nych. Po otrzymaniu licencji kieru­
jemy do pracy. Informacji udziela i zapisy przyjmuje:

CRACOVIA EMPLOYMENT
5338 W. LAWRENCE AVE. CHICAGO

1-312-283-2200 777-6943

SALES PEOPLES 
NEEDED 

For snacks company. 
Call: 252-1044

★ Praca Męska
MARBLE company shop. Apply in 
person. Must have transportation. 
10309 S. Roberts Rd., Palos Hills.

★ Praca Męska
EXPERIENCED TRUCK 
AND AUTO BODY MAN 

Very busy shop full time position. 
Benefits.

708-344-4400
POTRZEBNI 

SUB-KONTRAKTORZY 
Malarze, stolarze, do budowania 
porczy, do zakładania sidingu i do 
fugowania. Proszę dzwonić: 

(1-312) 774-0555
Muszą mówić trochę po angielsku

OPPORTUNITY
For computer programmer. Must 
read blueprints and communicate 
in English. Also seeking Class D li­
censed truck driver for Rockford, 
IL operation.

Call 278-3580
MACHINIST

Company needs experienced per­
son for assembling large automa­
tion machines. Top wages, all bene­
fits, airconditioned shop. Northwest 
side area.

Call (708) 867-8200 for appt.

Potrzebny Tokarz
Do precyzyjnej pracy. Doświad­
czeni tylko. Praca na dzień. Proszę

dzwonić 312-287-2039 
pytać o Zyguła,

NEEDED watchman weekends and 
holidays. We prefer older person. 
Apply in person, 2300 W. Fullerton.

ZAKŁAD REMONTOWY 
ZATRUDNI OPERATORA 

FREZARKI 
(BRIDGE PORT) 

Dzwonić 7:00 am—3:30 pm. 

1—708—681-5922
* MAZAK PROGRAMMER

& OPERATOR
* I.D. & O.D. GRINDER
* Designer

Familiar with toolroom work. Tools re­
quired. Excellet working conditions in a 
clean air-conditioned shop. With bene­
fits and overtime. Apply in person:

ULTRA METRICK TOOL CO.
2952 N. Leavitt, Chicago 

________Tel. 312-281-4200________

POTRZEBNI STOLARZE 
do układania “dry wall”, malarze, 
dekarze, murarze. $8 na godz. mu­
szą mieć narzędzia.

Tel. 779-7698 lub 239-7005 
proszę przyjść z narzędziami.

LIMO DRIVERS
FULL & PART TIME

Over 23 years. Clean driving record. Top 
pay. Company car. Must be able to com­
municate FLUENTLY in English.

Apply In Person 
UNITED LIMOUSINE 

432 Ogden, Downers Grove 
(708) 969-8814

NAUCZĘ PRACOWAĆ NA 
TOKARKACH AUTOMATYCZNYCH 

$6 na start. W jednym roku do $12 na 
godz. Angielski nie wymagany, 
musi mieć stały pobyt.

Tel. 1-708-543-7020

EXPERIENCED 
TOOL MAKER

Growing northwest suburban die 
casting manufacturer has an im­
mediate opening for an experienced 
tool maker. Offering a competitive 
starting wage and good benefits. 
For more information call person­
nel at 708-541-3030

MAINTENENCE
Hoffman Est. Park Dist. has ope­
ning in their park development di­
vision. Must be able to operate 
landscape equip, or have bkgrnd. in 
green field. Must speak English. 
This is a handson position. Exc. be­
nefits, year round position. $8/hr. to 
start. Applications will be taken at: 

Administration Office.
1685 W. Higgins, Hoffman Est. 
Mon.-Fri. 8:30 am - 4:30 pm.

EXPERIENCED 
MAINTENANCE 

MACHINIST & MECHANIC 
Must speak English.
Close to Cicero, II.

Call between 9 am - 2 pm
(1-312) 521-7800

Potrzeba
Do Pracy 

Wytaczarzy 
Frezerów

Muszą mieć w tego rodzaju 
pracy przynajmniej 15 lat do­
świadczenie. Bardzo dobre wa­
runki pracy, przyjemne oto­
czenie. Doskonała zapłata dla 
odpowiedniego doświadczone­
go i pracowitego mężczyzny.
Zainteresowani Telefonować 

(1-312 ) 282-0722 
i proszę zapytać 

o Mike.
2 AND TOOL CO. 

6530 W. Dakin Ul.

★ Praca Męska
PRODUCTION COORDINATOR

For woodworking plant. Manage­
ment experience helpful. Send re­
sume to Churchill Cabinet Co., 2119 
W, Churchill Str., Chicago, II, 60647.

Painting, cleaning 
and general repairs
PART TIME 
(708) 780-9280

MAINTENENCE
Mt. Prospect Park District is ac­
cepting applications for seasonal 
grounds positions (mowing & gene­
ral ground maintenence) & a me­
chanic’s asst. Must speak English. 
For info, call: (1-708) 259-7218
MT. PROS. PARK DISTR. AMINT. 

Lincoln & School Str.
Mt. Prospect, Ill. E/O/E

★ Domy

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli 

Polonia Realty 
588-1394

PIĘKNY MUROWANY DOM
6 pokoi. Okolica litewska w Mar­
quette Park. Można kupić za $49,900. 

VALDIS REAL ESTATE 
737-7200 lub 737-7202

5001 N. ORIOLE
Murowany split-level. 4 sypial­
nie, 21/2 łazienki, centralne och­
ładzanie, nawilżacz powietrza, 
kominek, garaż na 2 auta. 
Właściciel-agent. Brokerzy 
mile widziani.

1-708—867-5422

* Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM DOM w KĘTACH 

(Podbeskidzie) nowy, murowany 
piętrowy, stojący na działce 1.11 ha. 
Wyposażony w centralne ogrzewa­
nie, gaz, telefon, kompletnie wy­
kończony. Garaż na 2 samochody, 
budynek gospodarczy. Wiadomość: 
(216) 883-8980.

★ Do Wynajęcia
BELMONT-Austin 1 sypialniowe, 
ładne, nowoczesne mieszkanie. 
Pralnia na miejscu. 745-3995.

3 SYPIALNIOWE 
NA PIERWSZYM

Nowoczesne. Bez zwierząt. Piec 
lodówka. $560 plus depozyt. Okolica 
62-nd/Kedvale.

581-1542
4839 W. ADDISON

3 piętro, duże 5 pokoi, 2 sypialnie, 
całkowicie odnowione, nowe urzą­
dzenia, dywany i ogrzewanie włą­
czone. Rent. $485.

736-4718 po angielsku
3 POKOJOWE ODNOWIONE 

WIDNE MIESZKANIE 
Na drugim piętrze. Piec i lodówka. $375. 
Lokator opłaca użyteczności.

2135 N. CICERO 
637-2122 lub 631-3667 

MIESZKANIE DLA 2-3 OSÓB 
Umeblowane. Od zaraz. Pralnia na 
miejscu. Właściciel płaci użytecz­
ności. Niski depozyt.

OKOLICA JACKOWO 
252-9613

3917 W. ADDISON
Nice light, Irg. 2, 5 and 4 rms apts. 
Mod. kit, dix baths, range and frig, 
heated, decor. Near all shpg and 
transp. Available now. Lndry in 
bldg.

708-544-3699
1 SYPILANIOWE MIESZKANIE 

oraz STUDIO APT.
W spokojnym budynku apartamen- 
towym. Pralnia na miejscu. Niski 
dopozyt.

489-6623 od 8 rano do 9 wiecz. 
ŁADNE mieszkanie w basemencie. 
Diversey-Austin. 622-8916.

MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA 

odnowione w basemencie. Oko­
lica Austin/Belmont Ave. Dz­
wonić po godzinie 3:00 po po-

POKÓJ dla pani $150. Fullerton — 
Pulaski. Tel. 278-7526
MIESZKANIE z jedną sypialnią do 
wynajęcia od pierwszego. Ok. Jef­
ferson Park. 286-6091.

WYNAJMĘ MIESZKANIE 
dla 1 lub 2-osób na 2 piętrze. $400 — 
świadczenia włączone. Narragan- 
set — Irving Pk.

545-6791
BASEMENT do wynajęcia. Okolica 
Diversey-Monitor. 637-4713.

APARTMENT-STUDIO
1-2 sypialnie, blisko jeziora i kolej­
ki. Na miejscu polskie delikatesy + 
pralnia, przystępna cena.
Dzwonić codziennie od 5 p.m.-9 p.m. 

Pytać o Witka
743-2300

W BASEMENCIE pokój do wyna­
jęcia dla panów. Okolica Diversey- 
Laramie. 685-8954.

★ Do Wynajęcia 
UMEBLOWANE mieszkar.e na 
piętrze wynajmę od zaraz. Fulleton- 
Laramie. Tel. 622-7559.

2 POKOJE DO WYNAJĘCIA 
Piec, lodówka. Właściciel płaci uży­
teczności. $250.00 2130 N. Cicero.

637-2122 lub 631-3667

★ Rozmaite
Notice under assumed 
and business name act 

State of Illinois, County Cook. 
To whom it may concern:

Notice is hereby given pur­
suant to “An Act In Relation to 
the use of an assumed name in 
the conduct or transaction of 
business in the state”, as 
amended, that a certification 
was filed by the udersigned 
with the County Clerk of Cook 
County. File No. K120968 on the 
13-th day of march 1990 under 
the assumed name of W. I. M. 
Welding and Industral Mainte­
nance with the place of busi­
ness located at 5217 S. Trumbul, 
Chicago II. 60632 and at that 
true name and residence add­
ress of the sole owner and prop­
rietor of said business is:
Henry Nowak, 5217 S. Trum­
bul., Chicago 11. 60632.

Notice under assumed 
and business name act 

State of Illinois, County Cook.
To whom it may concern:

Notice is hereby given pur­
suant to “An Act In Relation to 
the use of an assumed name in 
the conduct or transaction of 
business in the state”, as 
amended, that a certification 
was filed by the udersigned 
with the County Clerk of Cook 
County. File No. K120969 on the 
13-th day of march 1990 under 
the assumed name of Cracovia 
Translation & Travel with the 
place of business located at 5209 
S. Kedzie, Chicago II. 60632 and 
at that true name and residence 
address of the sole owner and 
proprietor of said business is: 
Peter Brzezina, 4732 S. Avers 
Ave., Chicago II. 60632.

★ Chcę Kupić______
ODKUPIE narzędzia do instalacji 
sidingu. Tel. 604-8324.

★ Podatki
-------- i . . , g

t INCOME-TAX PODATKI
Wieloletni specjalista zapewni Ci 
najwyższy należny zwrot. Podatki 
indywidualne, domy, małe biznesy. 
Dzwoń i pytaj o Krzysztofa.

Coronet Travel 
2905 N. Milwaukee 

Tel.: (1-312) 278-3200 
lub (1-312) 989-6896

PODATKI
Fachowo rozliczam.

Cena przystępna.
708-698-5208

★ Interesy_________
AUTO BODY SHOP & BUILDING 

Cicero near Austin/Ogden. 
5.000 sq. ft + small jard.

Price $225,000
GEORGE: (1-708) 652-6473

SPRZEDAM dobrze prosperujący 
biznes 3919 N. Milwaukee, Chicago.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI.........486-2911

PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
(1-708) 867-7527________________
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
283-4558.

* USŁUGI

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889
WYKONUJEMY wszelkie remonty, 
malujemy. Tel. 286-0864

DENTYSTA
Pacjenci prywatni i ubezpieczeni, * 

Spłaty w ratach. !
Od 9 AM-10 PM [

BEZBOLESNE LECZENIE > 
4417 N. Central 282-4021 1

WSZYSTKIE RODZAJE 
FUGOWANIA 

Tanio, szybko, fachowo. 
Bezpłatna wycena.

Tel.: 622-1135

★ NAPRAWA LODÓWEK
★ LODÓWKI • KLIMATYZATORY

• PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE 

GWARANCJA
___________685-7052___________  
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635,

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 1-708- 
394-9471.
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Nie bój my się spisu powszechnego

dotację w wysokości 1 min. doi. na 
przeszkolenie członków rad.

Prokurator generalny podkreślił, 
że pomoc ta udzielana będzie przez 
specjalnych, zaprzysiężonych pra­
cowników, zobowiązanych na mocy 
prawa do zachowania tajemnicy.

Hartigan powiedział również, że 
oprócz punktów informacyjnych w 
filiach Prokuratury, czynne będą 
tymczasowe ośrodki informacyjne 
ulokowane w różnorodnych siedzi­
bach lokalnych organizacji bizne­
sowych, społecznych czy dzielni­
cowych.

“Spis powszechny 1990 roku jest 
jednym z najważniejszych wyda­
rzeń dekady”—stwierdził Hartigan.

“Od jego wyników zależy bardzo 
wiele rzeczy mających bezpośredni 
wpływ na ludzi i ich życie. Powin­
niśmy się starać aby policzono nas 
dobrze. Ani strach, ani obawy i ig­
norancja nie powinny mieć wpływu 
na rezultaty spisu.”

Prokurator powiedział dobitnie, 
że powinniśmy się starać usilnie 
aby nas dobrze policzono. Wyniki 
poprzedniego spisu nie były dla Illi­

Hartigan obiecuje skrupulatną 
kontrolę wydatków i podatki 

na tym samym poziomie
Chicago (inf. wł.) — Demokraty­

czny kandydat na gubernatora Neil 
F. Hartigan sprawujący w chwili 
obecnej urząd prokuratora gene­
ralnego Illinois, rozpoczął już kam­
panię wyborczą do listopadowej 
elekcji powszechnej.

Kampania wyborcza Hartigana 
podkreśla różnice w programach 
wyborczych pomiędzy nim, a jego 
republikańskim przeciwnikiem se­
kretarzem stanowym Jimem Ed­
garem.

Hartigan obiecał, że swą kaden­
cję na stanowisku gubernatora roz- 

. pocznie od skruplatnego przeana­
lizowania wydatków w $25 mid., 
budżecie stanu, ponieważ “21 pod­
wyżek podatków w ciągu ostatnich 
12 lat, jak dotąd nie doprowadziło do 
niczego konstruktywnego”.

“Zapewniam rodziców i podat­
ników, że od pierwszego dnia (ka­
dencji, przyp. red.) będę bardzo 
poważnie egzekwować wyliczanie 
się władz stanowych ze wszystkich 
wydatków oraz utrzymanie podat­
ków na dotychczasowym pozimie” 
— oświadczył Hartigan.

Demokratyczny kandydat na gu­
bernatora przypomniał, że program 
wyborczy Edgara nawołuje do perma­
nentnej podwyżki stanowego po­
datku od dochodu. (ao)

nois korzystne, o czym świadczy 
najlepiej to, że nasz stan zajmuje 
spośród wszystkich 50 stanów do­
piero 47 miejsce pod względem 
udziału w funduszach federalnych.

“Jeśli znowu zostaniemy źle poli­
czeni, Illinois utraci miliony do­
larów w dotacjach federalnych”— 
dodał prok. Hartigan.

A oto adresy niektórych punktów 
informacyjnych spisu powszechne­
go, działających z inicjatywy prok. 
Hartigana:

Portage Park Chamber of Com­
merce, 4921 W. Irving Park Rd., 
Chicago, IL 60641, tel. 312— 777- 
2020; Northwest Suburban Associa­
tion of Commerce and Industry, 
Woodfield Financial Center, 1375 E. 
Woodfield Rd., Schaumburg, IL 
60173, tel. 708-517-7110; Back of 
the Yards Council, 1751 W. 47th St., 
2nd Floor, Chicago, IL 60609, tel. 
312—523-4416. (ao)

Chicago. (Inf. wł.)—W piątek, 23 
marca w chicagoskiej siedzibie 
władz stanowych, State of Illinois 
Building, 100 W. Randolph, odbyła 
się konferencja prasowa, podczas 
której prokurator generalny Illinois 
Neil Hartigan oznajmił, że jego biu­
ro weźmie udział w akcji infor­
macyjnej tegorocznego spisu pow­
szechnego.

O nowej inicjatywie Prokuratury 
Generalnej Illinois, Hrtigan poin­
formował w towarzystwie liderów 
różnorodnych organizacji reprezen­
tujących Latynosów oraz azajatyc- 
kie grupy etniczne (m.in. Chiń­
czyków, Koreańczyków, Japończy­
ków, Hindusów). Niestety brakowa­
ło przedstawicieli polonijnej społe­
czności.

W związku z tym, że Biuro Spisu 
Powszechnego rozesłało już kwe­
stionariusze—oświadczył prokura­
tor—w każdym z dwudziestu moich 
biur na obszarze całego Illinois 
udzielać się będzie pomocy w wy­
pełnieniu tych formularzy.

Nie wiesz jak 
wypełnić formularze? 

Zadzwoń na “gorącą linię” 
Spisu Powszechnego!!!
Chicago (inf.wł) — Jak poin­

formował “Dziennik Związ­
kowy” przedstawiciel Biura 
Spisu Powszechnego Dystryktu 
Northwest, p. Peter Datka, już 
od wtorku 27 marca br, przez 
najbliższe trzy tygodnie, w go- 
dz. od 8; 30 rano do 5 po poł. 
czynna będzie pod nr. telefonu 
312-714-8204 tzw. gorąca linia, 
obsługiwana przez osoby płyn­
nie władające językiem angiel­
skim i polskim.

Dzwoniąc na podany wyżej 
numer można będzie uzyskać 
pomoc przy wypełnianiu for­
mularzy i kwestionariuszy roz­
syłanych przez Biuro Spisu 
Powszechnego. (ao)

Polska książka 

w polskim domu

Weber/PN A 8th grade boys 
basketball semifinals set
St. Bartholomew 49, St. Tarcissus 45 
St. Robert Bellarmine 43, St. John Bosco

42, OT
One more game will be played 

Tuesday night between St. Barts 
and St. Sylvester to qualify the Fi­
nal Two for the Weber/PNA 8th 
Grade Basketball Tournament.

The winner of that 6:15 contest 
meets St. Robert for the cham­
pionship on Friday. (The Bellar­
mine-John game was 39-all in regu­
lation.) (pm)

Chicago (CT) Od 30 kwietnia par­
ki publiczne w Chicago będą zarzą­
dzane przez nowego administrato­
ra, 46-letniego konsultanta z Nowe­
go Yorku, Roberta C. Penna.

Rada Parków pięcioma głosami 
przeciwko jednemu zatwierdziła ka­
ndydaturę Penna popieraną przez 
burmistrza Chicago R. M. Daley’e- 
go.

Tym samym dotychczasowy szef 
Chicago Park District, Jesse Ma­
dison wyznaczony jeszcze przez 
Harolda Washingtona, zakończy 
urzędowanie. W czterech latach sp­
rawowania urzędu Madison zdołał 
przebudować scentralizowany sy­
stem zarządania parkami, część 
starej machiny biurokratycznej. W 
tym czasie zostały utworzone lokal­
ne rady mieszkańców, kontrolujące 
parki a Dystrykt Parków otrzymał

Robert Penn jest szefem parków 
w Buffalo w Stanie New York i 
właścielem firmy konsultacyjnej 
służącej biznesom prowadzonym 
przez mniejszości etniczne.

Poprzednio pracował dla potrzeb 
prywatnej fundacji na rzecz rodzin i 
dzieci w Greenwich w stanie Con- 
nectticut.

Rada Parków chicagoskich po­
szukiwała od jakiegoś czasu kandy­
data, który mógłby zastąpić Madi­
sona. Penn został wybrany po 
przesłuchaniu go przez komitet 
Dystryktu Parków rozpatrujący 
kandydatury. (ad)

Przedmieścia rozważają 
zmianę dostawcy energii
Chicago (CT) — Northwest Mu­

nicipal Conference, reprezentująca 
administracje północno-zachodnich 
przedmieść Chicago rozważa moż­
liwość wyboru innego dostawcy 
energii elektrycznej.

Kontrakt z Commonwealth Edi­
son wygasa w najbliższych latach i 
zarządy przedmieść zamierzają 
zbadać inne możliwości zaopatrze­
nia się w energię.

Bierze się pod uwagę przejęcie 
przez miasteczka urządzeń do pro­
dukcji i przesyłania energii. Bada­
ne są też najnowocześniejsze ten­
dencje i rozwiązania techniczne w 
tym zakresie. W najbliższym czasie 
zapadnie decyzja o przedłużeniu 
kontraktu dla konsultantów i rozpo­
częciu kompleksowego studium pro­
dukcji i zaopatrzenia w energię.

(ad)

Jeszcze 
o S. Musiale

Przypominamy Czytelni­
kom, którzy pragnęliby otrzy­
mać kolorową fotografię słyn­
nego baseballisty Stana Musia- 
ła z jego autografem o przy­
syłanie listów na nasz adres: 
Dziennik Związkowy (Sports), 
5711 N. Milwaukee Ave., Chi­
cago, II. 60646.

Należy podać imię, nazwisko 
oraz adres nadawcy, a także 
dołączyć znaczki pocztowe za 
soe.

Chicagoskie parki 
pod nowym zarządem

Prokurator generalny Illinois Neil Hartigan 
otwiera punkty informacyjne

Do czytelników oraz osób ogłaszających się 
w “Dzienniku Związkowym”!

Niniejszym informujemy, że z dniem 19 marca br. redakcja “Dziennika Związkowego,” wraz z działem 
• kłam i ogłoszeń, rozpoczęła pracę w nowym budynku położonym przy 5711N. Milwaukee Ave., Chicago, IL 
60646.

Zmianie uległ również numer telefon centrali łączącej ze wszystkimi działami—763-3343.

Pani Brenda Edgar, małżonka sekretarza stanowego Jima Edgara ostatnio odwie­
dziła kościół św. Stanisława Kostki w Chicago. Pracownica Biura Sekretarza Sta­
nowego, nasza rodaczka Janice Kiełbasa wyjaśnia p. Edgar znaczenie kultu Matki 
Boskiej Częstochowskiej dla Polaków.

BIURA REJONOWE U.S. CENSUS

Far North 1021 W. Lawrence 907-4042
Near North 2589 N. Elston 292-4902
Central 400 N. Franklin 527-6082
Northwest 8608 W. Catalpa 714-8201
West 5600 W. Roosevelt Rd. 854-5302
Southwest 7601 S. Kostner 284-3901
Near Southwest 4135 S. Pulaski 650-2042
Near South 4646 S. Drexel Blvd. 285-8242
Far South 8704 S. Constance 933-2350

SUBURBAN OFFICES

Aurora 274 E. Indian Trail (708) 859-6602
Rockford 815 E. State St. (815) 961-7332
Des Plaines 1865 Miner St. (708) 297^4018
Palatine 909 E. Wilmette (708) 705-5502
Matteson 4331 W. 211th St. (708) 503-2282
Waukegan 2115 Belvidere (708) 360-3302
Lombard 611 Butterfield Rd. (708) 515-2001
Tinley Park 6857 W. 159th St. (708) 614-4802

Zaostrzenie bezpieczeństwa 
na O’Hare i Midway

Chicago (CT) — David Sachar, 
dyrektor departamentu bezpieczeń­
stwa w izraelskim Zarządzie Lot­
nisk oraz Instytut Komunikacji Uni­
wersytetu Northwestern w Chicago 
zakończyli badanie stanu bezpie­
czeństwa na lotniskach Midway i 
O’Hare. Wyniki studium wskazują, 
że warunki panujące w obu portach 
lotniczych są dalekie od zadowala­
jących podstawowe wymogi bez­
pieczeństwa.

Zalecenia raportu sugerują wp­
rowadzenie zmian technicznych i 
organizacyjnych, począwszy od in­
stalacji lepszego oświetlenia a skoń­
czywszy na wzmocnieniu kontroli 
dostępu do lotniska.

Proponuje się nowy system obo­
wiązkowych kart identyfikacyjnych 
zarówno dla personelu jak i firm 
remontowo budowlanych. W opar­
ciu o dane z raportu zarząd ruchu 
lotniczego zawiesił w obowiązkach 
pięciu pracowników za naruszanie 
przepisów bezpieczeństwa.

Władze miejskie starają się o 31 
min doi. ze środków federalnych na 
wprowadzenie kosztownych inno­
wacji technicznych, zalecanych w 
raporcie.

Tymczasem z dostępnych fundu­
szy zaangażowano 27 nowych straż­
ników oraz zainstalowano drzwi au­
tomatyczne, szybko zamykające 
się w razie alarmu oraz postawiono 
wysokie na 10 stóp ogrodzenie wokół

Psychiatrzy ujawniają 
przebieg leczenia 

Laurie Dann
Chicago (CT) — Sędzia Sądu Ok­

ręgowego Donald O’Connel zarzą­
dził ujawnienie przez psychiatrów 
historii choroby Laurie Dann dla 
potrzeb śledztwa. Wyniki badań i 
zapis leczenia mają być przekazane 
adwokatom reprezentującym ro­
dziców 8-letniego chłopca, który 
zginął w czasie strzelaniny w szkole 
w Winnetka.

Laurie Dann wtargnąwszy z bro­
nią w ręku do szkoły raniła kilkoro 
dzieci, w tym jedno śmiertelnie, a w 
końcu odebrała sobie życie. Po tra­
gicznym incydencie okazało się, że 
kobieta była leczona psychiatrycz­
nie, a rodzice i lekarze lekceważąc 
niebezpieczeństwo pozwalali jej po­
ruszać się bez kontroli. Mogła swo­
bodnie korzystać z kart kredyto­
wych rodziców, kupując broń.

Laurie Dann była leczona przez 
psychiatrę z Chicago, dr. Philipa 
Epsteina i dr. Johna Griesta z Ma­
dison w Wisconsin, (ad)

Midway i po wschodniej stronie 
O’Hare. Przy wieżach strażniczych 
zainstalowano oświetlenie o wyso­
kim natężeniu.

W drugiej fazie miasto zakupi 
samochody patrolowe oraz pojazdy 
do wożenia psów, a także kompute­
rowy system sprawdzania znaczków 
identyfikacyjnych.

W ciągu najbliższych sześciu mie­
sięcy poprawi się również oznako­
wanie stref specjalnie strzeżonych.

Ostatni etap wzmocnienia bez­
pieczeństwa, to jest instalacja czuj­
ników elektronicznych strzegą­
cych wejść do stref chronionych 
oraz kamer podczerwieni będzie 
wymagał nakładów w wysokości 
ok. 20 min doi. Ten etap będzie rea­
lizowany w miarę dostępności fun­
duszy.

Za bezpieczeństwo w komorach 
odbioru bagażu i przy terminalach 
odpowiedzialne są linie lotnicze; 
dlatego ta część kompleksu lotniska 
nie została uwzględniona w rapor­
cie.

Sekretarz prasowy burmistrza 
Chicago, Avis LaVelle poddała w 
wątpliwość możliwość zastosowa­
nia na O’Hare tak ostrych środków 
bezpieczeństwa, jakie mają lotni­
ska izraelskie i określiła standard 
proponowany przez Sachera jako 
“wojskowy stopnia pierwszego” 
(military one). (ad)

Biuro Spisu Ludności 
poszukuje tymczasowych 

pracowników!
Chicago (inf. wl.) — Federal­

ne Biuro Spisu Ludności poszu­
kuje pilnie tymczasowych pra-* 
cowników. Podania o pracę 
można składać w Northwest 
District Office. 8608 W. Catalpa 
Ave., w Chicago lub w innych 
biurach rejonowych.

Większość zatrudnionych 
przez Biuro Spisu Ludności, 
podlegające pod federalny De­
partament Handlu, pracować 
będzie w terenie, a pewna część 
w biurze. Najniższa stawka 
wynagrodzeniowa wy nosi $6.25 
na godzinę.

O pracę mogą się ubiegać 
osoby biegle władające jezy- 
kem angielskim w mowie i 
piśmie. Potrzebne są również 
osoby dwujęzyczne — znające i 
polski i angielski.

Siały iHHiyllubobyWaieSsiWO 
konieczne!

Po więcej informacji należy 
dzwonić (po polsku lub po 
angielsku) do Petera Datka, 
kierownika d/s rekrutacji, tel. 
312-714-8210. (ao)

Komunikat Polskiej Opieki Społecznej

UWAGA!! UWAGA!! UWAGA!!
US CENSUS SPIS POWSZECHNY 

1 Kwietnia 1990—Niedziela
BAZlfF WSZYSCY UDZIAŁ W SPISIE POWSZECHNYM USA 

WYKORZYSTAJMY OKAZJĘ DO POKAZANIA, JAK LICZNA 
JEST NASZA GRUPA ETNICNA

ROZESŁANE POCZTĄ FORMULARZE NALEŻY WYPEŁNIĆ 
I ODESŁAĆ

POLSKA OPIEKA SPOŁECZNA UDZIELAĆ BĘDZIE POMOCY 
W ODPOWIEDZI

NA PYTANIA W BIURACH:
3834 N. Cicero, tel. 282-8206 Pon. i Środy 12:00-8:00 PM 
4101 S. Archer, tel. 254-4444 Wt. Czw. Piąt. 9:00 AM-5:00 PM 

oraz 3107 N. Milwaukee, 1-sze piętro, w dniach:
Czwartek, Marzec 29 Piątek, 30 Marzec —12:00-8:00 PM 

Sobota, Marzec 31—10:00 AM-6:00 PM
Poniedziałek, 2 Kwietnia Wtorek, 3 Kwietnia Środa, 4 Kwietnia 
Czwartek, 5 Kwietnia Piątek, 6 Kwietnia

12:00-8:00 PM
Sobota, 7 Kwietnia—10:00 AM-6:00 PM

Oraz przy Kościele Św. Jacka, w Niedzielę 1 Kwietnia, 8 Kwietnia 
8:00AM-8:00 PM

PRZYNIEŚ FORMULARZ, POMOCY UDZIELAMY BEZPŁATNIE ! ! !

FIRST CLASS
CENSUS SO

OFFICIAL 1990 U.S. CENSUS FORM

LOTERIA
WYNIKI LOTEI

Daily Lottery
25 marca 1990

9 3 6

III STANOWEJ

Pick 4
25 marca 1990

8 8 2 8

LITTLE LOTTO Piątek, 23 marca 1990 03 07 24 31 35

LOTTO Sobota, 24 marca 1990 05 07 22 29 30 51

DO WYGRANIA W LOTTO 5 MLN DOL.


